Spory i wyczyny 
„londyńskiego grajdołka” 


(Korespondencja własna) 


Londyn, 14-go lipca 1947. 


Rozpaczliwe usiłowania są w toku 
w celu pogodzenia zwaśnionych grup 
emigracji polskiej w Londynie. Na sku- 
tek nie uznania przez pp. Arciszew- 
skiego i Kwapińskiego „pozagrobowe- 
go zamachu stanu”, pozbawiającego p. 
Arciszewskiego prezydentury na rzecz 
p. A. Zaleskiego, — nowy ,„Prezydent” 
„zwolnił” obu swoich oponentów z 
„urzędu”; powołał on generała Bora- 
Komorowskiego na „premiera, pozo- 
stawiając poza tym skład „rządu” nie- 
zmieniony. Posunięcie to zostało po- 
cyktowane przez gen. Andersa, na 
którego rzecz gen. Bór-Komorowski 
swego czasu zrezygnował ze stanowi- 
ska „naczelnego wodza”, Bór jest zre- 
sztą kawalerzystą . bez jakichkolwiek 
kwalifikacji politycznych. 

P. Arciszewski nie posunął się jed- 
rak do ogłószenia siebie „prezyden- 
tem” i do powołania marzącego o tym 
r. Kwapińskiego na kontr - premiera. 
Natomiast frondujące przeciwko prezy 
denturze Zaleskiego grupki emigracyj- 
ne, a mianowicie P.P.S., N. i. D. („nie- 
podległość i demokracja”) i „demokra- 
ci” (p. Filipowicza) utworzyły t. zw. 
„koncentrację demokratyczną”, mają- 
cą w zasadzie na celu zorganizowanie 
emigracji nie na bezużytecznym już 
gruncie „legalności”, lecz na tle popie- 
rania legalnej opozycji w Kraju. Stąd 
` zrozumiałe tendencje do pogodzenia się 
z P.S.L. które jednak nie może na u- 
chodztwie wychodzić poza ramy, dyk- 
towane sytuacją w Kraju i koniecznoś- 
cią unikania jakichkolwiek pozorów 
współdziałania z elementami, tępiony- 
mi przez Bezpiekę oskarżeniami o rze- 
komą zdradę stanu. Dlatego też kon- 
centracje demokratyczne znalazły się 
wobec nachalnego wpraszania się do 
niej różnych samozwańczych pseudo- 
partyj, z humorystycznymi ersatz - 
„ludowcami” z p. Kuncewiczem na cze- 
le. T, zw. „Stronnictwo Pracy”, skła- 
dające się niemal wyłącznie z zawieszo- 
rych przez prawdziwe władze stronnic- 
twa członków w rodzaju p. Sopickiego, 
względnie z kooptowanych przez nich 
outsiderów jak p. Jóźwiaka (dawniej 
ONR.) podzieliło się przy tej okazji 
ma dwie „połowy” . 

„Koncentracja Demokratyczna” o- 
giosiła odezwę, wypowiadającą się za! 
bezwzględnym utrzymaniem granicy 
nad Odrą i Nysą, oraz za uzgodnieniem 
granicy wschodniej — „Ryskiej” — 
„4 narodami zamieszkującymi ziemie 
wschodnie Rzeczypospolitej”. Wywoła- 
ło to oburzenie p. Filipowicza, który 
wytyka autorom brak analogicznej u- 
godowości w stosunku do krytykowa- 
rej na zachodzie granicy Odra-Nysa'!! 
Zaniepokojeni osamotnieniem — w ob- 
zeciach wolnomularzy i naprawiaczy 
-— endecy p. Bieleckiego urządzali 
„wiec” w Westminsterskim domu ka- 
tolickim, gdzie mówcy wypowiedzieli 
się za utworzeniem szerokiego „fron- 
tu” przeciw - komunistycznego! 

Wobec takiej sytuacji „Prezydent” 
Zaleski oświadczył, że gotów jest zrzec 
się swojej godności na rzecz uzgodnio- 
nego pomiędzy stronnictwami kandy- 
Eata. Podobno go to mało kosztowało, 
bo uzgodnienie takie jest mało praw- 
dopodobne, 

Obiektywnie przyznać trzeba, że, o 
ile obóz „rządowy”, grupujący zwolen- 
ników „ancien regime'u majowego” i 
„obozu Wielkiej Polski” itp., reprezen- 
tuje wyłącznie Polskę „ozonową”, 
wczorajszą, o tyle próby koncentracji 
demokratycznej stawiania na gruncie 
reczywistości krajowej powitać należy 
z uznaniem. Może to utorować w przy- 
szłości zdrowym i trzeźwym elemen- 
tom naszej emigracji drogę do porozu- 
mienia ze społeczeństwem w Kraju. 
Lepiej też, by zostali całkowicie odoso- 
*nieni politycy, których powrotu nikt 
w Polsce specjalnie nie pragnie. 

Stąd też napaści na koncentrację ze 


strony skrajnych epigonów piłsudczyz- 
ny, zgrupewanych koło pisma „Lwów 
i Wilno”, z Mackiewiczem i Nowakow- 
skim na czele. Trzeba im jednak przy- 
znać szczerość i konsekwencję, gdyż, 
w przeciwieństwie do obozu „rządowe- 
go” (p. Zaleskiego) nie udają oni obe- 
cnie uwielbienia dla śp. gen. Sikorskie- 
go, a wręcz przeciwnie, zarzucają Je- 
go polityce winę za wszelkie zło dnia 
dzisiejszego. 

„Dziennik Polski i Dziennik Żołnie- 
rza” stara się nie ujawniać tych burz 
w szklance wody w świecie polskiej e- 
migracji politycznej w W. Brytanii. 
Trwa on przy dawno skompromitowa- 
nej tezie, jakoby „nieprzejednani prze- 
ciwnicy Jałty na uchodztwie” mieli 
mandat do reprezentowania na zacho- 
dzie interesów Polski. Wymyśla on na- 
dal Mikołajczykowi od „naiwności” i 
„kapitulacji”, licząc na odegranie się 
w perspektywach spodziewanego kon- 
fliktu międzynarodowego. Nie przej- 
mują się oni jakoś wymowną odmową 
Rządu USA udzielenia wiz wjazdowych 
Zaleskiemu i Sosnkowskiemu, ani też 
wyłącznością zainteresowania miaro- 
cajnych czynników brytyjskich dla 
przywódców demokracji polskiej w 
Kraju, ludowców i socjalistów, więzio- 
nych przez reżim. Ale też masy społe- 
czeństwa polskiego w Kraju i na u- 
chodztwie nie przejmują się ani spora- 
mi ani. wyczynami „Londyńskiego 
grajdołka”, jak śp. generał Sikorski 
razywał ten krzykliwy rodzaj polskiej 
emigracji wojennej. Ar. 
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Powiatowy, Michał KWIATKOWSKI 


„Granica grecko-albańska w ogniu”, mówią w Stanach Zjedn. 


Janina zagrożona! 


R d R i | 


Położenie w Grecji zaostrza się. 
Stolica Epiru Janina jest zagrożona. 
Eząd grecki liczy się z możliwością a- 
taków na Florinę i Kastorię. To też 
dełegat ameryka 
czeństwa oświadczył, że cała granica 
albańsko - grecka jest w ogniu. Rada 
postanowiła rozpatrzeć ponownie w 
srodę skargę grecką po otrzymaniu 
raportu swojej delegacji bawiącej w 
Grecji. 

Gy ci U 

LAKRE-SUCCESS. — Na Radzie Bezpie- 
czeństwa O.N.Z. delegat Stanów Zjednoczo- 
nych domagał się, by sprawa raportu Komi- 
sji Bałkańskiej była rozpatrzona jaknajszyb- 
ciej, gdyż ostatnie wypadki na pograniczu 
grecko-albańskim dowodzą, iż sprawy grec- 
kie są zapalnym ogniskiem przyszłego kon- 
fliktu w tej części Europy. Przedstawiciel 


W. Brytanii Sir Aleksander Cadogan oświad- 


Walka ze stronnictwami chłopskimi we wschodniej Europie 


Nowe aresztowania I 


odrzucenie protestów 


anglosaskich w Rumunii 


Bukareszt, — Władze rumuńskie a-| posłów. 


resztowały znowu dalszych działaczy 
opozycyjnych. Poza pierwszą falą are- 
sztowań, która objęła ponad 1000 o- 
sób, obecnie policja rumuńska zatrzy- 
mała znowu znaczną ilość działaczy z 
Narodowej Partii Chłopskiej. Wśród 
aresztowanych znalazło się wielu zna- 
rych działaczy chłopskich, a szczegól- 
nie 74-letni Maniu, który znajduje 
się pod ścisłym dozorem policyjnym w 
szpitalu w Bukareszcie, dokąd się udał 
przedtem wskutek choroby. Wśród a- 
resztowanych znajdują się: Georges 
Popp i Aurel Leucutia, byli ministro- 
wie oraz poseł T. Panait, wreszcie se- 
kretarz Partii Chłopskiej Coposu. 


Organ partii chłopskiej nie ukazał 
ę. 

Rząd rumuński odrzucił protesty W. 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych, któ- 
re domagały się przywrócenia wolno- 
ści działania dla opozycji i poprawy 
warunków w obozach koncentracyj- 
nych i więzieniach, gdzie umieszczono 
aresztowanych . 
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Opozycja węgierska wyklu- 
czona z przyszłych wyborów 


BUDAPESZT. — Jak wynika z doniesień 
prasy węgierskiej, nowy projekt ordynacji 
wyborczej opracowany przez partie węgier- 
skie należące do koalicji rządowej, przewi- 
duje, iż posłowie należący do dawnej prawi- 
cy przedwojennej zostaną wykluczeni i nie 
będą mogli zgłaszać swych kandydatur na 


Funt szterling wymienny 
na dolara 


LONDYN. — Z dniem 15 lipca br. funt 
szterling będzie monetą wymienną zgodnie 
z umową brytyjsko - amerykańską z grud- 
nia 1945 r. Odtąd Brytyjczycy będą mogli 
płacić swoje zobowiązania w Stanach Zjed- 
noczonych przy pomocy funtów, gdyż Ame- 
rykanie ratyfikowali ten układ. 


Stany Zjednoczone zgodziły się przedłużyć 
do 15 września br. uchwałę, na wie 
której 14 państw a między nimi i Polska bę- 
dą nadal objęte zakazem wymiany funta. 


W ten sposób, Sulyiok, przywódca partii 
opozycyjnej „Wolność” np. będzie zagrożony 
tą ordynacją. Przewiduje się, iż nowe wybo- 
ry odbędą się na Węgrzech albo pod koniec 
sierpnia, albo we wrześniu br. 


Sprawa poborów urzędniczych 
przed Zgromadzeniem Narodowym 


Paryż. — Francuskie Zgromadzenie 
Narodowe, po przyjęciu we wtorek 
budżetu Ministerstwa Sprawiedliwoś- 
cı, przystąpiło do dyskusji nad budże- 
tem departamentu Radiowego, którą 
przerwało w środę, by zająć się spra- 
wą poborów urzędniczych. = mm n m == 

W związku z debatą, która prawdo- 
podobnię przęciągnie się do czwartku 
rana, Premier odbył we wtorek TOz- 
mowy z ministrem Finansów p. Ro- 
bertem Schumanem i przewodnićzą- 
cym Komisji Finansowej Zgromadze- 
nia Narodowego p. Pineau. 

Ze swej strony przedstawiciele Kar- 
telu Urzędniczego zwrócili się do każ- 
dego z posłów z prośbą o poparcie 
swoich postulatów. 


Górnicy Nord i Pas de Galais u Premiera 


Paryż. — Premier rządu francuskie- 
go p. Ramadier przyjął we wtorek de- 
legację górników zagłębia Nord i Pas 
de Calais. Delegacji przewodzili sekre- 
tarze Krajowej Federacji Górników 
pp. Sinot i Morel. W obradach jakie się 
następnie odbyły uczestniczyli mini- 
ster Produkcji Przemysłowej p. Ro- 
bert Lacoste i sekretarz gen. dla spraw 
Wyżywienia Kraju p. Beylot. 


Konferencja Premiera z przedsta- 
wicielami górników dotyczyła wyży- 


Waszyngton. — Amerykański gu- 
bernator w Niemczech, generał Clay 
otrzymał nowe instrukcje w sprawie 
podniesienia potencjału przemysłowe- 
go Niemiec. Stany Zjednoczone wy- 
chodzą z założenia, iż nie mogą stale 
dopłacać do utrzymania okupacji w 
Niemczech i finansować odszkodowa- 
nia wojenne dla innych narodów zwy- 
cięskich, powiedział gen. Clay. . 

Instrukcje, jakie otrzymał on od 
swego rządu, są wynikiem umowy 
berlińskiej, która przewiduje, iż wy- 
twórczość stali w Niemczech zachod- 
nich kędzie podniesiona do 12 milio- 
rów ton. „ag, 

Generał Clay będzie odpowiedzialny ' za 
podniesienie wytwórczości niemieckiej na ta- 
ki poziom, by była w stanie opłacić nie tyl- 
ko okupację, ale również żywność i artyku- 
ły przywożone ze Stanów Zjednoczonych i z 
W. Brytanii. 

Clay będzie działał w ramach obu stref 
połączonych. Przy czym Anglosasi nie tracą 
nadzieji, iż strefa francuska dołączy się w 
niedługim czasie do stref amerykańskiej i 
brytyjskiej. xd: 

Głównym zamierzeniem Amerykanów jest 
odbudowanie "przemysłu Zagłębia Ruhry. 
Podstawowa wytwórczóść Zagłębia, węgiel 
i stal mają być podniesione o 40 proc., jak 
to oświadczyli zarówno Anderson, jako też 
Harriman, którzy spędzili ostatnio w Niem- 
zech kilka dni. - 

5 Jeśli chodzi o polityczny stosunek U.S.A. 
do Niemiec, to stają one na stanowisku, iż 
demilitaryzacja, denazyfikacja i rozbrojenie 
muszą być przestrzegane i żadne z państw 


ż 

WASZYNGTON. — Marshall obok jawnej 
odbył także tajną naradę z 48 gubernatora- 
mi U.S.A. w sprawie planu pomocy Europie. 


ołnomocnictwa 


merykańskie 


dla generała Clay 


dla likwidacji nazizmu ale także dla edbu- 


dowy sił wytwórczych Niemiec 


okupacyjnych nie może przyczynić się w ni- 
czym, by odbudować elementy  militaryzmu 


niemieckiego. M 


+ z 

Jak wiadomo, już tydzień temu, amerykański 
sekretarz handłu zagranicznego Harriman oświad- 
czył, iż zdaniem rządu Stanów Zjednoczonych od- 
budowa zachodnich Niemiec będzie podstawą od- 
budowy Europy, a conajmniej Europy zachodniej. 
Harriman, który zwiedził Niemcy, gdz zapoznał 
się z możliwościami przemysłu nie eckiego w 
zagłębin Rahry, powiedział, iż „utrzymanie lud- 
ności niemieckiej, żywienie jej przez gn zg A bry- 
tyjski i amerykański nie może nadal być olero- 
wane. Sytuacja taka nie może przedłużać się. — 
Koniecznym jest rozwinąć w dwóch strefach oku- 
pacyjnych eksport, który by mógł zapłacić im- 
port żywności do Niemiec, $ 

Zdaniem Harrimana trzeba podnieść jak naj- 
prędzej wytwórczość kopalń i przemysłu Zagłębia 
Ruhry o 40 procent. A 

Nawet prasa brytyjska pisała, iż w ramierze- 
niach amerykańskich istnieje to niebezpieczeń- 
stwo, że Amerykanie mogą bardzo łatwo czyć 
z gospodarczym planem odbudowy Ni za- 
chodnich, odbudowę polityczną Niemiec. Ponadto 
Amerykanie, pragnąc odbudować ciężki prze- 
mysł niemiecki, będą chcieli uzależnić’ całkowicie 
odbudowującą się Europe od potencjału niemiec- 
kiego uzależnionego z kolei od prywatnego ka- 


pitału amerykańskiego. 2 


= 
Echa mowy Marshalla 

WASZYNGTON. — Prasa amerykańska 
omawia obszernie przemówienie Marshalla w 
sprawie planu pomocy dla. Europy i udzie- 
lenia jej tym ,którzy w polityce wewnętrz- 
nej i zewnętrznej okazują zrozumienie 
światopoglądu amerykańskiego. Prasa za- 
znacza, że wedle projektu Rosji dolary ame- 
rykańskie poszły by na poparcie rządów ko- 


Nowe ataki w Moskwie. 

MOSKWA. — Prasa i radio sowieckie w 
dalszym ciągu atakują uchwały konferencji 
paryskiej oraz przemówienie Marshalla i 
widzą w nich potwierdzenie, że pomoc ame- 
rykańska ma służyć interesom Ameryki í 
wskutek tego „podtrzymywać siły reakcji w 
Europie”. 


* 

Stassen za okazaniem siły 
wokec Rosji, a pomocy dla 
krajów Europy Wschodniej 
WASZYNGTON. —  Btassen, republikań- 

ski kandydat na Prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych przemawiał w dniu 15 lipca br. przez 
radio do Amerykanów i oświadczył, iż bę- 
dziemy świadkami w. dalszym 
nia się systemów gospodarczych i 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi i Rosją. 
Stassen nie przewiduje większej zmiany w 
polityce Rosji wobec Ameryki, chyba, że 
Kreml będzie przekonany, iż Ameryce nie 
grozi kryzys ekonomiczny i że komuniści nie 
będą mogli z powodzeniem przenikać do Sta- 
nów Zjednoczonych. . 
Stassen oświadczył, iż U.S.A. muszą u- 
trzymać swoją pozycję potęgi wojskowej i 
Ameryka powinna w dalszym ciągu objąć 
pomocą w Europie nawet państwa, 
satelitami Rosji, które nie wzięły 


dla | Konfe skie naciskiem 
rencji pee j pod Rosji. 


odał, iż wpływy po- 
winny być zahamowane w Stanach Zjedno- 
czonych, a w Stanie Nowego Jorku w szcze- 


maunistycznych, czego się od Stanów Zjedno- | gółności przy pomocy przemyślanego i mą- 


czonych nie ma prawa żą 


drego programu”. 


.„|towego i bezpłatny jego transport do domu 


stwa czeka na raport swojej delegacji 


celu, by uprzedzić Amerykanów, którzy re- 
organizują armię grecką i wyposażają ją w 
nowy sprzęt i materiał wojenny. 

„Brygada  cudzoziemska”, która ponoć 
weszła do walki, składa się z małych oddzia- 
łów albańskich i hiszpańskich. Partyzanci 
dążą do utworzenia tzw, rządu wolnej Gre- 
cji. ; 

Komisja bałkańska O.N.Z. udała się do 
Janiny, by stwierdzić, czy istotnie brygada 
międzynarodowa weszła do akcji, poniewaź 
Albania oświadczyła, iż wszystkie oskarże- 
nia Grecji nie odpowiadają prawdzie. 


czył, iż problem grecki wymaga natychmia- 
stowego rozpatrzenia. 

Gromyko,. reprezentant Rosji dowodził 
jednak, iż zdaniem jego nie ma nic takiego, 
coby == "sg robienie zbyt wielkiego ha- 


pod Korycą i Janiną odroczono do środy. 


* 
Nowe walki w półn. Grecji 
ATENY. — Grecki minister Spraw Wew- 


nętrznych Zervas po przybyciu na pograni- 
cze Albanii podał do wiadomości Premiera 


gularną armią 
scowość Kalpaki 
od. Philiates. Minister Zervas 
Premiera wysłania natychmiast posiłków w 
rejon 


Kalpaki Paryż. — Konferencja paryska od- 
Gubernator Grecji Północnej Rodopoulos 


roczyła się we wtorek. Przewodniczący 
Konferencji Bevin oświadczył na za- 
kończenie, iż obecnie konferencja u- 
staliła i zorganizowała się wewnętrz- 
nie, by podjąć zadania, jakie ją czeka- 


greckie w okolicy Florina. 

Na odcinku zaś Korycy walki trwają z 
niesłabnącą siłą; miasto to znajduje się za- 
ledwie 10 km, od granicy albańskiej i było 
zaatakowane przez 1.000 partyzantów, któ- 


rzy wyszli z pogranicza Albanii. W rejonie 


wać „Komitet Koordynacyjny 16” 
wraz z „Komisją Wykonawczą 5”, 

Konferencja zbierze się ponownie 
dopiero, gdy podkomitety i Komisja 
Wykonawcza przygotują ostateczny 
bilans potrzeb į zasobów, by go opra- 
cować w ostatecznej redakcji w sier- 
pniu br. 

Bevin powiedział na zakończenie, iż 


Grecji 
' Władze greckie przypuszczają, iż obecne 
walki partyzantów zostały podjęte w tym 


Dzień 27 lipca dniem żałoby 

PARYŻ. — Minister b. Kombatantów i O- 
fiar Wojny p. Mitterand przedstawił Radzie 
Ministrów projekt ogłoszenia dnia 27 lipca, 
w którym nastąpi pierwsza repatriacja 

Niemiec do Francji ciał w niewoli 
jeńców francuskich, 


Jeśli chodzi o stanowisko poszcze- wej. 


gólnych grup parlamentarnych, powo- 
łują się one na art. 17. Konstytucji, 
który mówi, że w kwestiach finanso- 
wych Izba może przyjąć projekt rzą- 
dowy albo go odruzcić, nie może zaś 
zwiększać wydatków. = =- 

W kołach parlamentarnych panuje 
przekonanie, żę projekt rządowy uzy- 
ska poważną większość. | 


chorych 


zEkwidowanych „z litości” przez 
Niemców za reżimu hitlerowskiego, . 

Sam Karl Brandt, minister Zdrowia 
Rzeszy i lekarz- osobisty. Hitlera, 
„wróg ludzkości nr. 1” na procesie le- 
karzy w Norymberdze przyznał, iż co- 


PARYŻ. — Delegacja kartelu służby pu- 
blicznej z p. Neumeyerem i Le Leap'em na 
czele została przyjęta przez frakcję komuni- 
styczną parlamentu, która przyrzekła — jak 
donosi „Humanitć”* — nełne poparcie żądań 
c EPA „Z litości” jako tz. bezuż e jed- 
nostki. On sam był wnioskodawcą ta- 
kiej likwidacji. 

Jak wiadomo obecnie toczy się w 
Norymberdze proces 23 lekarzy nazi- 


go przydziału mięsa oraz lepszego | stowskich. Prokuratorami są James 


chleba. 

Premier wysłuchał bolączek górni- 
ków i przyrzekł je rozwiązać pomyśl- 
nie, prosząc; by górnicy do sprawy 
chleba podchodzili z cierpliwością, 
gdyż okres najtrudniejszy dobiega 
OŃCa. tyg 


z całą świadomością przyczynili się do 


Trzęsienie ziemi 


z w Kolumbii. 
Żądania górników 3 eiężko rannych 
są następujące: Bogota. — Komunikat oficjalny po-| sarz 


Czas pracy: — Powrót do dniówki 7 go- 
dzin i 45 minut. 
Węgiel: — Lepszy gatunek węgla deputa- 


br. Kolumbia przeżyła trzęsienie ziemi. 
Szczególnie południowa Kolumbia sil- 


górnika: nie odczuła ten kataklizm a miasto 


pracy, nic zawaliło się. 


przy y. 
rym na silicozę lekkich zajęć na powierz- 


le, i 
Podatki: — Wymierzanie ich dopiero od Éc ; 
sumy 84 tys. fr. rocznie, bez wliczanią do 
zarobku opodatkowanego nadgodzin i premii 
za wydajność. 

Statut górniczy: — Lojalne zastosowanie 
statutu do całej korporacji górniczej, 
5 y 


Pożar w przytułku starców 
pod Dax 
DAX. — O godz. 1 nad ranem powstał po- 
żar w przytułku dla starców w Berceau de 


przestrzenił się szybko į objął nieomal całe 
zabudowanie. 


Rozmowy CGT z pracodawcami 


Paryż. — W środę rano odbyła sięj W p w którym przebywało 800 
e h zniedołę: ch starców oraz sierot, . 
w Paryżu nowa rozmowa pomiędzy | mę; Prócz pa da E o 


OGT a przedstawicielami Związku 
Pracodawców francuskich, Rozmowy 
te mają dopomóc do rozwiązania bole- 


jednak zdołali się ocalić, Walka strażaków 


snego i wiecznie niekończącego się za-| - TARBES. — O RZYM. 
gadnienia cen i zarobków oraz unor-| krótkim secha, LC $ Paródmieściu „co 
'|mowania szeregu innych spraw spo-| Tarbes trzy domy mieszkalne. Straty 


łecznych. 

Obie delegacje są owiane duchem 
doprowadzenia do jak najszybszego i 
pomyślnego rozwiązania kwestyj i u- 
stabilizowania zarobków i cen. 


% 
U Citroëna podjęto pracę 

Paryż, — Po trzytygodniowym strajku 
włoskim i trzytygodniowym pełnym straj- 
ku, robotnicy fabryk Citroena postanowili 
podjąć pracę w środę rano. Uchwała zapa- 
dła ogromną większością głosów. Przeciw 
podjęciu pracy opowiedziało się tylko 50 
członków. 


Umowa kładąca kres zatargowi została 
podpisana we wtorek. Uregulowana została 
również kwestia sporna — zapłaty za dniów- 
ki strajku włoskiego. Umowa postanawia, 
że robotnicy otrzymają za owe dni odszko- 
dowanie w wysokości 325 franków za dniów- 


ę. 

` Również w środę rano podjęli pracę robot- 
nicy fabryk Delahaye. Decyzja podjęcia pra- 
cy zapadła i w. tym wypadku na powszech- 
nym zgromadzeniu robotników. 


Wypadła z samolotu 
w ezasie lotów pokazowych 
PARYŻ. — Z okazji święta narodowego, 
francuskie lotnictwo sportowe w 
Mihiel w departamencie Meuse zorganizowa- 


miejscu. Wypadła ona z wysokości 300 m. 


Samolot spadł do morza, 

2 utonęło., 8 wyratowanych 
SAN-FRANCISCO. — Samolot kierowa- 
ny na odległość przy pomocy radia, który 


14 lipca br, 550 km. na północ od San-Fran- 
cisco. 9 pasażerów ocalono. 
——-—:-: 
Zabiło się dwóch a 
BRIANCON. — Dwóch al 


istów 


M. Clot i hrabiego de Poly. 
Francuzami i pochodzili z Marsylii. 


Redaktor naczełny : - 
"Rddacłow en chef : Florian MIEDZIŃSKI 


4 mieszkańców “Chin .wyrosi 


ją. Nad pracami Komisyj będzie czu-. 


Saint Vincent de Paul pod Dax. Ogień roz-|. 


z niszczycielskim żywiołem trwała kilka go-| Indochinach, 
dzin. Straty wynoszą 40 milionów franków. | się do Saigonu. 


przewoził 11 osób, spadł do morza w dniu| GEORGETOWN (Gujana brytyjska). 


| CENA 
PRIX 


4 fr. 


8 osób ofiarą zemsty 
| pod Łomżą 


WARSZAWA. — We wsi Wybrane pow. 
Łomżyńskiego zostali zamordowani: Stani- 
sław Olechowski lat 52, Helena Olechowska 
lat 21, Jadwiga Olechowska lat 24, Czesław 
Olechowski lat 19, Zofia Olechowska lat 24, 
a we wsł Łady Borowe: Julia Grzymała, Ma- 
ria Grzymała lat 40, Tadeusz Grudowski lat 
16. 
W wyniku śledztwa stwierdzono, że wszy- 
scy zamordowani są krewnymi pewnego b. 
członka grupy podziemnej „Rola”, który się 
następnie ujawnił. Z zemsty wymordowana 
jego rodzinę. 

Chiny liczą 461 milionów 

: mieszkańców 

Nankin. — Chińskie ministerstwo podało 
do wiadomości, iż jak to wynika z ostatnio 
przeprowadzonego spisu ludności, liczba 

461 „milionów 
osi 240,485,555. 


dusz Liczbą mężczyzn 


Eksperci 16 państw rozpoczęli sporządzanie 
bilansu potrzeb i zasobów Europy 


„Konferencja ustaliła w zgodzie i 
harmonii program pracy, który. wpro- 
wadzi w życie mając od samego po- 
czątku wolność działania”. 

Na zakończenie pełnej sesji przed- 
stawiciel Belgii, Spaak podziękował 
narodowi amerykańskiemu za popar- 
cie planu Marshalla, który daje Euro- 
pie możność podniesienia się z ruin 
powojennych, 


Minister Handlu Mine 
przybędzie do Paryża 
Paryż, — W dniu 23 lipca rozpoczną 
sję w Paryżu rozmowy polsko - fran- 
cuskie nad zawarciem nowego układu 
handlowego polsko - francuskiego. — 
Delegacji polskiej będzie przewodni- 
czył minister Handlu p. Minc, który 
w tym celu przybędzie do Paryżu w. 
dniu 23 lipca. 


BERLIN. — Od 8 lipca br. Austria otrzy- 


Dniem żałoby Narodo- | muje węgiel z Zagłębia Ruhry, wstrzymany 


chwilowo. 


Naziści zgładzili „z litości” 275.000 


umysłowo 


Norymberg. — . Komisją aliancka , zgładzenia 275 tysięcy ludzi, którzy w 
dla badania zbrodni wojennych stwier- | niczym nie zawinili, ale na których ie 
dziła, iż 275 tysięcy chorych umysło- | stnienie.nie godziła się teoria nar. so- 
wo, nieuleczalnych i ułomnych zostało | cjalistyczna. Ana E SŁOŃ 6 


d z40> y i 4 > 
Nowy proces LI generałów 
s « - 
w Norymberdze 
NORYMBERGA. — W dniu 16 lipca br. 

rozpoczął się przed amerykańskim sądem 

wojennym w Norymberdze proces 11 byłych 
marszałków i generałów niemieckich, oskar- 


najmniej 60 tysięcy Niemeów zginęło r „b o zbrodnię wojenne przeciwko ludz- 


Na ławie oskarżonych zasiedli byli dwaj 
marszałkowie: Von List, dowódca południo- 
wego frontu w czasie kampanii w Polsce, 
były marszałek Weichs, dowódca oddziałów 
niemieckich na Bałkanach, były naczelny do- 
wódca niemiecki w Norwegii i 8 innych ge- 
nerałów i pułkowników, którzy odznaczyłi 


Machaney i Aleksander Hardy. ‘=| Się okrucieństwami w czasie 4-letnich dzia- 
Domagają się oni przykładnego uka- | 35 Wojennych w Europie 1 w Rosji, 
rania potwornych zbrodniarzy, którzy | ===> I 


Komisarz policji w Lyonie 
stał na czele szajki rabusiów 


LYON. — W wyniku śledztwa, prowadzo- 
nego z okazji znalezienia niedawno zwłok 
pewnej tancerki ujawniono sensacyjny fakt, 
że w Lyonie grasowała od dłuższego czasu 
banda rabusiów, na której czele stał komi- 
policji Jovin. Tancerkę, przyjaciókę je- 


dał do wiadomości, iż w dniu 15 lipca | go żony, zamordowano, ponieważ należała do 


bandy i obawiano się z jej strony niedyskre- 
cji. W mieszkaniu komisarza Jovin znalezło- 
no nie tylko przedmioty pochodzące z Kra- 
dzieży, lecz również kolekcje znaczków, jaka 


Pasto doznało poważnych strat. Było | została zrabowana niedawno podczas napa- 
trzy osoby ciężko ranne. Kilka dzwon- | 1u na jedno z biur pocztowych w Lyonie. 


śledztwo obejmuje szereg osób i zapowia- 


Są duże straty materialne w mie- | 1% wiele sensacyjnych odkryć. 


go WEYŃnościea 
ami kie © 


PARYŻ. — W Brest osiadł na mieliźnie 


włoski statek „Vałerio”. Nie było ofiar w ` 
ludziach. 


PARYŻ. — Wysoki Komisarz Francji w 


Bollaert opuścił Paryż, udając 


— Jak doniosło pismo włoskie „Il 
Argentyna dostarczy Włochom zbo- 


2 ża i mięsa mrożonego za maszyny rolnicze 


owane we włoskich zakładach „Fia- 
. Obrót towarowy wyniesie około 8 milio- 


| nów dolarów. 


BREMEN. — Amerykanie mają zatopić na 
Morzu Północnym, 600 km. od Bremenhaven 
stary Em gazu znalezionego w Niem- 
czec 


MOSKWA. — Część ekspertów brytyj- 


ło loty pokazowe. W czasie takiego lotu wy- | Skich wyjeżdża z Moskwy do Londynu, jak- 
padła z samolotu w czasie akrobacyj lotni-| kolwiek sam Willson jeszcze pozostaje. Na- 
czych Mme Lucet, lat 21, zabijając się na | 98Ół panuje nad 


Tamizą optymizm, co do 
zawarcia za kilka dni traktatu handlowego 
z Rosją. f 

WELLINGTON. — Do Nowej Zelandii 
przybyło 16 Włoszek, narzeczonych żołnie- 
se. | nowozelandzkich z czasów ostatniej woj- 

y. 
tu znaczne złoża złota, Z jednej jo- 
ny wydobywać się będzie ponad 100 s? 8 
czystego złota. 


się przy zdobywaniu góry Fialuze. Chodzi o| mieście Atbara doszło ją zamieszek ulic 
„Obydwaj byli| nych. Jest to centrum E 
-| weniowała. 


strajku. Policja inter: 
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Głosy Czytelników 


Czę CBC OO E E COSE RE 


„Walka sprzecznych z sobą $wiatopoglądów” 


(Artykuł dyskusyjny) 


Orleans, w lipcu 1947 r. 


Pozwalam sobie przesłać niniejszym na- 
stępujący artykuł dyskusyjny: 

Rozdarta jest Ojczyzna nasza, rozdarty 
Naród Polski — poważnie skłócone Wychodz- 
two we Francji. Uważam, że nie frudno do- 
myśleć się, skąd wyszła inicjatywa obecnego 
chaosu, gdzie mieści się kuźnia celowego roz- 
bicia, gdzie znajduje się gniazdo trucizny, 
po całym globie się rozlewającej, zniekształ- 
cenie dusz tym wszystkim niosącej, którzy, 
w dobrej wierze, za pieniądze lub z myślą 
zemsty jako eliksir życia do siebie ją przyj- 
mują — i nią się zachłystują. I dopóki gnia- 
zdo to istnieć będzie, dopóty trwać będzie 
rozkład dusz zatrutych, dopóty trwać będzie 
ferment wśród ludzkości i tak długo trwać 
będzie walka sprzecznych ze sobą dwóch. 
światopoglądów. Bezskuteczne zatem są na 
razie wszelkie nawoływania do jedności i 
zgody tych wszystkich, którzy, mając oczy 
otwarte, nie dali się ponieść siłom zła, i któ- 
rzy boleją i cierpią na samą myśl o spusto- 
szeniu wyłaniającemu się z zatrutych dusz 
i zdążającemu ku niebywałej dotąd nowej 
katastrofie, Za nieszczęścia Polski, za nie- 
zdjęcie jej z krzyża, za głód i poniewierkę 
ludu polskiego, za śmiertelną walkę © życie 
Narodu nie złorzeczmyy jednak zbytnio ster- 
nikom nowej Polski. Za gwałt, fałsz, zakła- 
manie i niezgodę na Wychodztwie nie urg- 
gajmy przedstawicielom Polski zagranicą. 


Być może, że nie brak im chęci dobrego 
przysłużenia się sprawie polskiej; być m 
że dobro Polski leży im faktycznie na ser- 
cu, Cóż, kiedy siły zła, mające właśnie swą 
Centralę poza granicami Kraju, nie pozwa- 
lają im kierować sprawami tak, jak tego wy- 
magał by rzeczywisty interes Ojczyzny, jak 
dyktowało by im własne ich sumienie. Nie 
ulega przecież żadnej wątpliwości, że spraw- 
nie zorganizowana sieć donosicieli pod przy- 
branymi nazwiskami czuwa i baczy i spe- 
cjalną obserwacją otacza tych wszystkich, 
mających wpływ na całokształt życia i dą- 
żeń Narodu. 

Na Emigracji nie mamy wprawdzie by- 
strego oka Bezpieki, Gnieżdżą się natomiast 
na różnych szczeblach ptaszki o pięknie 
brzmiących pseudonimach, potajemnie wysy- 
łający raporty tam, gdzie czuwa się, aby 
praca dla Polski szła taką, a nie inną dro- 
gą. I niejeden zwierzchnik placówki czy 
przedstawicielstwa związane ma ręce tym i 
działać nie może, jakby chciał. Musi prze- 
cież być Jedność. 

Stara się o nią w Polsce po mistrzowsku 
„Bezpieka”. Nie będzie jej jednak na razie 
wśród Wychodztwa we Francji, ponieważ 
mimo nacisku pewnych kół, za taką Jedno- 


ścią są tylko ci słabsi, nie wyrobieni lub, ¿f 


fanatycy, jako też wszyscy ci, pragnący być 
„w porządku z władzami”. 
Stan CIECH. 


Triu 


mt kinematografii francuskiej 


ma festivalu w Brukseli 
(Od naszego specjalnego korespondenta) 


Bruksela, lipiec 1947. 


Bruksela żyła przez cały miesiąc czerwiec 
pod znakiem światowego festivalu Filmu i 
Sztuk Pięknych Belgii. 


Organizatorzy stawili czoło z godną pod-| jeszcze wielki entuzjazm, 
rodzaju | wśród publiczności brukselskiej gwiazdy e- 


kreślenia gorliwością wszelakiego 
trudnościom, wyłaniającym się przy organizo 
waniu manifestacji o ta- 
kich rozmiatach nawet w 
Belgii, której pomyślność í 
wywołuje podziw wszyst- 
kich turystów. 

Trzeba było być tam, 
widzieć na własne oczy 
wspaniałe uroczystości 
nocne na  Boitsfort z 
prawdziwie  fantastycz- 
nymi ogniami sztuczny- 
mi, trzeba było podzi- 
wiać historyczny pochód 
„omnegang” na tle 
wspaniałego „Grand Pla- 
ce” stolicy belgijskiej, 
trzeba. było przebyć bom- 
bardowanie pomarańcza- 
mi w Binche, podczas 
powtórzenia uroczystości 
sławnego karnawału te- 
go miasta, tak, trzeba 
było to wszystko prze- 
żyć, by zrozumieć z jaką 
pogodą ducha Belgowie 
przeżywają okres powo- 
jenny. 

ZAWODZI + 
FESTIVAL 

SZTUK PIĘKNYCH 
pasmina makao 


Poza tymi wielkimi 


"zabawami ludowymi, festival wprowadził, j 


żeby się tak wyrazić — po raz pierwszy — 
film w zespół sztuk dawniejszych. Tym spo- 
sobem chciano podkreślić miejsce, jakie zaj- 
muje obecnie ta nowa forma wyrażania się 
ducha ludzkiego wśród innych działów sztu- 
ki. 

Przedstawienia teatralne, wystawa arcy- 
dzieł muzeów wiedeńskich, koncerty muzyki 
klasycznej, muzyki nowoczesnej 'i muzyki 
filmowej, wystawy malarstwa i rzeźby, i na- 
wet konferencje dyskusyjne „Rencontres Phi- 
losophiques de Bruxelle” — wszystko to ra- 
zem wzięte nadało festivalowi charakteru 
nadzwyczaj urozmaiconego i pouczającego. 


KINEMATOGRAFIA GŁÓWNYM 
OŚRODKIEM ZAINTERESOWANIA 
aeee a 


Oczywiście, jest rzeczą jasną, iż część ki- 
nematograficzna festivalu była najbogatsza 
i najlepiej przygotowana, Nim przejdziemy 
do omówienia poszczególnych wyświetlanych 
filmów, musimy wspomnieć o ciekawych wy- 
stawach, które w tej dziedzinie zostały zor- 
ganizowane, a to: „Narodziny kinematogra- 
fii”, urządzona przy pomocy „Cinemathe- 
que” francuskiej, wystawa książek i rewii 
kinematograficznych i wystawą Kinema- 
tografii francuskiej, zorganizowana. przez 
Konfederację kinematograficzną. Ameryka- 
nie, Brytyjczycy, Włosi i Meksykańczycy 
zorganizowali również ośrodki dokumentacji 
i informaeji o przemyśle kinematograficz- 
nym swych krajów. 

Idealne ramy Pałacu Sztuk Pięknych w 
Brukseli, ze swymi licznymi salami projek- 
cyjnymi, swymi galeriami, swymi urządze- 
niami wszelakiego rodzaju, nadawały się 
świetnie do manifestacji o takim znaczeniu. 

Jeśli chodzi o filmy, były one podzielone 
na dwie główne grupy: film długo-metrażo- 
wy o scenariuszu z czystej inwencji (wy- 
świetlane w wielkiej sali Pałacu Sztuk Pięk- 
nych) i film krótko-metrażowy (wyświetlany 
w małej sali); te ostatnie podzielone były na 
filmy naukowe, filmy rysunkowe, ma- 
rionetkówe, filmy dokumentacyjne i filmy 
szkolne, 4 

20 krajów - wytwórców wzięło udział w 
tym nowoczesnym wyścigu o „Grand Prix” 
i o medale. Rosja była jedynym większym 
krajem, który nie nadesłał żadnego filmu. 


WSPANIAŁY SUKCES FRANCJI 
—mu———— a w w ee aD 


Trudno było by znaleźć w rocznikach ki- 
nematograficznych poważniejszy konkurs 
międzynarodowy, w którym Francja odniosła 
by taki sukces, jak w Brukseli. Przyjrzyjmy 
się tylko nagrodom: 


„Grand Prix” festivalu z wręczeniem sta- 


tuetki św. Michała, ludowego godła Brukseli, 


została przyznana za film René Claira „Mil- 


czenie jest złotem” („Le silence est d'Or”) 


lemikę, która napewno potrwa jeszcze dłu= 
go, zwłaszcza z chwilą ukazania się tego fil- 
mu na ekranach francuskich. 


Jeśli się do tych wspaniałych nagród doda 
jaki wywołały 


kranu francuskiego, przybyłe bardzo licznie 


(Foto France Clichés) 


Przedstawiciele francuskiego świata kinematograficznego, 
których film otrzymał najwyższą nagrodę w Brukseli, 


na festival (by tylko zacytować kilka naz- 
wisk: Noćl-No€l, Fernand Gravey, Jean Ma- 
rais, René Lefèvre, Pierre Richard Willm, 
Maurice Chevalier, Edvige Feuillere, Anna- 
bella, Madeleine Sologne, Blanchette Brunoy, 
Marcelle Derrieu, Marie Mauban, Martine 
Carol, Madeleine Robinson, Simone Renaut 
i t. d.), to można wnosić, że pozycja filmu 
francuskiego szczególnie się umocniła na sku- 
tek tego powodzenia, 


FILM BRYTYJSKI 


Inny bardzo znamienny fakt festivalu: to 
jakość wszystkich filmów brytyjskich, z któ- 
rych żaden nie był zły, a przeważnie były... 
wprost doskonałe, 

Film „Old man out” 


otrzymał „Grand 


i Prix” reżyserskie, przyznaną p. Carol Reed. 


Film ten był najpoważniejszym konkuren- 
tem filmu Claira. „Les grandes espérances” 


według Dickensa, „A. corps et à cris” o życiu 


dzieci Londynu, „Affaire de vie ou de mort” 
o zaburzeniach mózgowych kontuzjowanego 
pilota, „The overlanders” epopea australij- 
ska, wszystkie te filmy mogły się ubiegać o 
najwyższe nagrody, Film angielski jest na 
drodze do zdetronizowania Hollywoodu, któ- 
ry obok kilku marnych filmików zaprezen- 
tował na. festivalu jedynie dwa filmy warto- 
ściowe: „Des meilleures années de notre vie” 
Williama Wylera (Grand Prix za najlepszy 
scenariusz i najlepszą rolę żeńską) i „Judy 
et le Faon” („The Yearling”) o życiu pio- 
nierów. 

Jak przed kilku miesiącami w Cannes, tak 
i teraz operator meksykański Gabriel Figue- 
roa otrzymał „Grand Prix” fotograficzne za 
film „Enamorada”. Film włoski ,„Paisa” Ros- 
selliniego otrzymał nagrodę za nadzwyczaj- 
ną jakość, podczas gdy film włoski „Vivre 
en paix” otrzymał nagrodę „L'Office Catho- 
lique Internationa! du Cinéma”, A. R. 


299) (Ciąg dalszy) 

— Nie pojmuję biskupa z Puy i was, 
szlachetni rycerze! Cały świat wie, że 
syn Guiscarda odziedziczył chytrość 
wężową po ojcu, i mimo to w tak waż- 
rej sprawie wierzycie mu na słowo, nie 
usiłując przez pół roku sprawdzić, czy 
to co powiada, jest ścisłe!... 

— Zwykliśmy wierzyć jedni dru- 
gim — odpowiada Szczepan z godnoś- 
cią. — Nikt nie podaje w wątpliwość 


słowa rycerza, Było nas w Bizancjum| 


asowanych sto tysięcy. Na tę ilość 
kłamca Boemund znalazł się jeden... 

Skrzywił się dodając: 

— Przy tym po Nicei rzekoma od- 
mowa szlachetnego Tatikiosa nie za- 


z Maurice Chevalierem w głównej roli. 

„Grand Prix” rządu belgijskiego za naj- 
lepszą rolę męską — otrzymał Gérard: Phi- 
lippe za rolę w filmie Claude Autant Lara 
„Diabeł w ciele” („Le Diable au corps”). 

„Grand Prix” za film dokumentacyjny Zo- 
stał przyznany filmowi Roger Leenhardta 
p. t. „Narodziny kinematografii” („La Nais- 
sance du Cinéma”). 

„Grańd Prix” za film szkolny — przyzna- 
ny został Jean Painlevćó-mu za film „Mor= 
derca słodkiej wody” („Assassin d'Eau dou- 
ce”). E 

W końcu nagroda za najlepsze aktualności 
w tygodniu od 20 do 26 czerwca zdobyta zo- 
stała przez „Pathć-Journal”. YR 

Do tych pięciu oficjalnych „Grand Prix 


dziwiła nas wcale.., ; 

I opowiada dalej. Rzeczywistość tak 
się przedstawia: i 

— W grodzie żywności starczy naj- 
wyżej na dziesięć dni... Kerboga ma 
nie mniej stu tysięcy... Nie wypuści 
nikogo. Nikt się nie ocali, Prosiłem, 
przedkładałem... Żeby się cofnęli na 
północ... Nie chcieli. Więc odjechałem. 
Nie jestem tchórzem (zapewniał o 
tym siebie i drugich zbyt często, jakby 
tn było wątpliwe), ale i szaleńcem nie. 
Wrócę z wami, Miłościwy Panie, do 
trzeba jeszcze doaá nagrode PRA, Bizancjum, stamtąd pd ty per 
udzieloną na marginesie festivaiu Y-| riam tego! Trzy lata spędzone jako je- 

„Diabeł w cie- fr r 

Aey o Agah eP ai w mię-| dyny rozsądny człowiek między pół- 
dzyczasie bardzo żywe dyskusje ze względu| główkami, to wystarczy... Cierpiałem 
na temat niedopuszczalny dla szerszej pu-| rązem Z innymi, póki była nadzieja 0- 
siągnięcia świętego celu... Ale teraz? 


bliczności, zwłaszcza dla pani ow z, 
ce 8 2 . iliś s 
ścijańskiej i dla publiczności składają j się r AYO „AE iag a o, 


z rodzin. Nie chcemy się tu wdawać w tę po- 


Państwa. 


man | ann 
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schodu a plan Marshalla. 
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niezależność państw 


Odmowa państw wschodniej i środ-| Europy nawet ograniczona do dziedziny go- 


cowaniu ogólnego planu współdziała- 
ria Europy w ramach pomocy amery- 
kańskiej, wywołała wielkie wrażenie w 


reszcie. świata i stanowi przedmiot 


licznych komentarzy prasowych, z któ- 
rych kilka podaliśmy już, Stanowisko 
tych państw omówił również na ła- 


Europy wzięcia udziału w opra- 


Schumann przewodniczący M.R.P. 

W artykule p.t.: „Gdzie jest nieza- 
leżność” Schumann twierdzi, że nie 
była narażona na szwank niezależność 
państw biorących udział w Konferencji 
Paryskiej, natomiast wręcz przeciwnie, 
zagrożoną jest niezależność państw, 
którym przeszkodzono wziąć udział w 
Konferencji. 


mach paryskiej 

„Jest to zbyt jasnym — pisze Schumann 
— że gdyby Warszawa, Bukareszt, Buda- 
peszt, Białogród i Sofia miały całkowicie 
swobodny wybór, nie wahałyby się odpo- 
wiedzieć „tak”, wahałyby się natomiast od- 
powiedzieć „nie”. e 

„Bez narażania się na zaprzeczenie mo- 
żemy twierdzić, że podczas narad francusko- 
brytyjsko-sowieckich w Paryżu rządy dwóch 
głównych państw wschodniej Europy dro- 
gą dyplomatyczną dały do zrozumienia 
„niezwykłe zainteresowanie”, z jakim przy- 
jęły plan Marshalla. Zaledwie jednak pewne 
półurzędowe oświadczenia Warszawy po- 
twierdziły ducha tego wystąpienia, kiedy po 
Griszanin ogłosił, uprzedzając je, podwójną 
odmowę Polski i Jugosławii. I oto w chwili, 
kiedy Stany Zjednoczone zwracają się do 
wszystkich państw europejskich, bez wyjąt- 
ku i bez stawiania warunków, pytając się 
„Czego potrzebujecie?”, nacisk, wywierany 
na państwa najbardziej zniszczone, najbar- 
dziej nieszczęśliwe i wydziedziczone zmusza 
je do odpowiedzi: „Nie potrzebujemy nicze- 
go”. Jest to wyraz nacjonalizmu gospodar- 
czego najbardziej nieodpowiedniego i najbar- 
dziej bolesnego, z którego wyswabadzają się 


Stany Zjednoczone w chwili, kiedy Rosja go 
zacieśnia”. „pd 

W innym artykule p.t. „Prawda 
zwycięży” Schumann szczególnie oma- 
wia sprawę odmowy Czechosłowacji, 
wyrażonej w znanych warunkach, po 
zażądaniu przez Moskwę jednomyślno- 
ści w łonie rządu czeskiego. Przywódca 
MRP. przypomina wskutek tego Mo- 
rachium. 

„Demokracja. — pisze Schumann — jak 
ja pojmują p. Dimitrow, jego uczniowie i 
jego mistrze, nie zadowala się zwykłą więk- 
szością; potrzeba jej 98%, wyborców ji 100% 
ministrów, A ponieważ rząd czechosło 
pozwolił sobie nie być jednomyślnym w pod- 
daniu się, polecono mu odbyć nowe posiedze- 
nie, na którym stłumiono wszystkie głosy 
przeciwne”. 

„Dwa momenty podkreślają powagę nowe- 
go „dyktanda”: pierwszy jest natury histo- 
rycznej, drugi natury geograficznej, a oby- 
dwa natury moralnej, — Przede wszystkim 
człowiek, który pozornie wychodzi pokona- 
ny i upokorzony z całej tej awantury, nie jest 
tylko głową państwa. Edward Benesz jest 
bowiem symbolem żyjącym Czechosłowacji 
wolnej i demokratycznej”. 

„Jak mogli więc wodzowie Rosji sowiec- 
kiej, której dzielność przyczyniła się tak 
wybitnie do wyzwolenia kraju Lidjc — nie 
zrozumieć, że zadając publiczną obrazę nie- 
złomnej ofierze ich wspólnego wroga (Hitle- 
ra — nasz dop.), budzą ponure wspomnienia 
i zmuszają umysły do porównań nieznoś- 
nych”, 

Schumann cytuje opinie p. Rene 
Payot z „Journal de Genève”, który 
napisał: 


grabio! Opłakania godne szaleństwo!! 
Gorzej niż szaleństwo: niedorzeczność! 
Koniec, koniec krzyżowców! 

W świetnym obozie basileusowym 
ruch i krzątanina. Bębny warczą do od- 
wrotu. Stajenni siodłają białe muły, 
okryte purpurowymi kapami z inicja- 
łami basileusowymi. Logoteta stada 
cogląda tej czynności. Idikos joikiakos 
pilnują składania na stos zapasów ży- 
wności, które mają być zniszczone, 
jest ich bowiem więcej, niż trzeba na. 
powrotną drogę. Niewolnicy, znoszą 
setki worów z mąką, serem, suszony- 
nii owocami, migdałami, wędzoną rybą 
i mięsem. Wszystko to zostanie oblane 
płynem, stanowiącym istotę greckiego 
ognia i podpalone. 

Basileus powraca do Bizancjum, nie 
widząc racji przedłużania swego poby- 
tu. Nie ma najmniejszej chęci mierzyć 
się z Kerbogą, który zgłodziwszy krzy- 
żowców, rozzuchwalony zwycięstwem, 
ruszy niewątpliwie w tę stronę. Epo- 
pea latyńska skończona. Aleksy obli- 
cza, że j tak na niej nie stracił, Odzy- 
skał utracone zdawało by sięebezpo- 


„L'Aube” Maurycy 


raz pierwszy w radio moskiewskim p. W.| 


spodarczej może być groźna dla Rosji, ułat- 
wiając przeniknięcie wpływów zachodnich do 
krajów, które Sowiety uważają za teren wła- 
sny. Kreml nie chce, aby Europa odbudowała 
się z zachowaniem różnorodności i wolności 
swych komórek, i aby odżyły więzy dawne 
między nimi”, — „Ta wola podziału — koń- 
czy Schumann — narzuconą krajom słowiań- 
skim i naddunajskim stała by się wolą eks- 
pansji tylko wtedy, gdyby reszta Europy 0- 


talistyczna Ameryka, szukająca rynków zby- 
tu w Europie, może więc przyczynić się do 
odbudowy państw o planowej gospodarce. 
Konferencja trzech w Paryżu ma ułatwione 
zadanie. Każde z państw zniszczonych opra- 
cowało plan odbudowy. Powstanie sprawa 
druga, jedna z najistotniejszych, czy Kongres 
amerykański, po przedłożeniu planu wyasyg- 
nuje potrzebne duże sumy? Prezydent Tru- 
man powołał odpowiednie komisje dla bada- 
nia potrzeb Europy. Na czełe ich stoi rzecz- 


kazała się niezdolna odpowiedzieć na propo-| nik projektu Marshalla minister handlu Har- 
zycje amerykańskie wspólnym wysiłkiem or- | riman, 


ganizacyjnym”. 
s $ * 


„Pierwszy akt w Paryżu”! 

Pod powyższym tytułem pisał rządo- 
wy „Tygodnik Polski”, kiedy jeszcze 
Polska nie odmówiła udziału w Konfe- 
rencji. Paryskiej, m, in. co następuje: 

„Rząd sowiecki odpowiedział pozytywnie 
na propozycje rządu brytyjskiego j francu- 
skiego dotyczące omówienia planu Marshalla. 
Eksperci przybyli już do Paryża. W piątek 
21-go zbierają się ministrawie spraw zagra- 
nicznych Wielkiej Brytanii, Rosji Sowieckiej 
i Francji, | 

Nim nadeszła odpowiedź sowiecka, krążyły 
różne plotki na temat decyzji Moskwy, Przy- 
grywka do zaproszenia brzmiała tak, iż wy- 
dawało się niektórym, iż uda się utrącić Ro- 
sję Sowiecką przy rozważaniu planu Mar- 
shalla”, 

„Wszystko opiera się na interesie wzajem- 


Czy uda się im przekonać obecny Kongres, 
iż pożyczka przyczyni się do uniknięcia kry- 
zysu gospodarczego w St. Zjednoczonych, że 
pieniądze wracać będą różnymi kanałami z 
powrotem ? i 

W przeddzień konferencji rząd polski o- 
świadczył, iż jest żywotnie zainteresowany 
w powodzeniu akcji, we wśpółpracy między 
wierzycielem a dłużnikami. Przy ogólnej pra- 
cy nad odbudową, przy rzeczowym określa- 
niu potrzeb kredytowych mogą być zawie- 
szone spory związane z blokami, z próbą po- 
działu Europy na Zachód i Wschód. Może na- 
stąpić uzupełnienie interesów państw rolni- 
czych i przemysłowych. Powodzenia w Pa- 
ryżu i zgody w Waszyngtonie pragnie Polska 
najbardziej”, e 


Głos powyższy jest nowym dowodem 
jak Polskę zaskoczyła odmowa Rosji i 
jak dalece polityka polska zobowiąza- 


wobec ciężkiej sytuacji zbożowej ? 


Zakończona dopiero co Konferencja Rolni- 
cza w Paryżu stała przed trudnym zagadnie- 
niem zapewnienia światu dostatecznej ilości 
chleba, podczas kiedy ogólna sytuacja mię- 
dzynarodowa w tej dziedzinie nie przedsta- 
wia się jeszcze zbyt pomyślnie. I tylko ści- 
sła współpraca wszystkich państw zarówno 
producentów jak i konsumentów może po- 


„zwolić na, przezwyciężenie trudności. 


Z tych względów Konferencja zaleciła, aby 
spożycie zbóż chlebowych we wszystkich 
krajach było dostosowane nie do zasobów da- 
nego kraju, lecz do zasobów Światowych. 
Konferencja zaleciła wobec tego, aby obecne 
racje chleba nie zostały podwyższone, za wy- 
jątkiem tych krajów, gdzie racje obecne są 
poniżej minimum życiowego. 

Dalej ma być zapewniona ścisła kontrola 
spożycia zbóż chłebowych jak i ich dostawy 
i przeznaczenia dla celów wyżywienia ludzi 
i zwierząt. Poleca się również, aby utrzyma- 
no możliwie wysoki przemiał zbóż, oraz do- 
mieszkę do chleba mąki drugorzędnej lub in- 
nych domieszek odpowiednich. — Użycie 
zbóż do fabrykacji napojów, drożdży i do 


fabrykacji środków niespożywczych ma być 
ograniczone do minimum. 

Wreszcie poleca się ustalenie normalnego 
stosunku między cenami zboża a cenami mię- 
sa. Ma to na celu zachętę do spożywania 
zbóż nadających się do przemiału, 


„Nr. 167 


| ER A AE 
Małe sensacje 
z wielkiego świata 


odbywała się w Min. Spr. Zagr. w „Sali 
Zegarowej”, która tym się wyróżnia, że... 
nie ma w niej zegara. Jest za to 8 wspa- 
niałych pająków elektrycznych. 

| M W Paryżu odbył się jeszcze jeden 

„pojedynek”. Dziennikarz Toulza, obra- 
| żony przez posła Ducos, z 25 metrów po- 

strzelił go lekko z pistoletu w łydkę, po 
czym przeciwnicy się pogodzili. „Nie tak 
dawniej się pojedynkowano” powiedział- 
by Imć Zagłoba... 

M Elżbieta angielska, 
swym Filipem, miała kłopot jak każda 
przyszła mężatka : gdzie zamieszkać ? 
Obecnie lady Astor ofiarowała jej swój 
dom, Nie każda niestety młoda para znaj- 
dzie taką dobrą duszę. 

M Skazany na galery Karol Chapelain 
jest szezęściarzem. Aresztowany po u- 
cieczce ze szpitala w La Rochelle dowie- 
dział się, iż nazajutrz po ucieczce nade- 
szło jego ułaskawienie. Wrócił więc na 
stałe na wolność. 

HM Szczęśliwym człowiekiem był po wy- 
lądowaniu pilot „Dakoty”, któremu po- 
lecono ratować otoczonych wodami w 
Trividad, w Kolumbii. *Na samolot prze- 
znaczony dla 25 pasażerów, zabrał aż 97 
kobiet i dzieci. Samolot stał się wewnątrz 
podobnym do beczki ze śledziami. 

M W Los Angeles świat niewieści żyje 
pod ciągłym strachem. Nieznany sady- 
sta regularnie co. miesiąc zabija jakąś 
kobietę, którą poprzednio torturuje. Ma 
już 5 ofiar na sumieniu. 

M Ponieważ odmówili im ryżu, farme- 
rom angielskim wypowiedzieli wojnę kra- 
jowcy wyspy Malaita na Pacyfiku. Są je- 
dnak tylko uzbrojeni w dzidy į łuki, woj- 
na więc nie będzie bardzo krwawa, gdyż 
farmerzy posiadają karabiny, jak przy- 
stało na ludzi... cywilizowanych, 

EM „Byłem nagi ponieważ szukałem 
pcheł” oświadczył na komisariacie 72-let- 
ni paryżanin Honorć Messin, który ku 
zgorszeniu publiczności pokazywał się w 
oknie w stroju Adama. 

m Przykre przebudzenie miał w Cha- 
beuil (Drôme) 17-letni J. Champanzac, 
Będąc lunatykiem runął z 3 piętra, prze- 
bił szklaną werandę i w groźnym stanie 
został odwieziony do szpitala. 

HM W Hollywood zaczynają „gwiazdy” 
nosić okułary przeciwsłoneczne z... Ko- 
ronkami. Ani to praktyczne ani ładnie nie 
wygląda. Koronki należą gdzieindziej... 


M W Szwecji bił rekordy w rzucie mło- 
tem niej. Erik Johannson. Wreszcie wy- 
kryto, że do kontroli przedstawiał młot 
wagi przepisowej (7,257 kg.), a rzucał 
młotem wagi 6.755 kg. Obecnie kariera 
„rekordzisty” zakończyła się z wielkim 
dla niego wstydem. 


W Niespodziankę i to miłą miał p, Do- 
miniak we wsi Szewce, pow. sieradzki. 
Żona, 27-letnia Janina, porodziła mu tro- 
jaczki i to wszystko chłopców ! Przyszli 
obywatele chowają się zdrowo. 


MH W dep. Creuse dawał się ostatnio we 
znaki „czerwony maquis”, domagając się 
pieniędzy rzekomo na cele polityczne. — 
Okazało się, że to wcale nie „maquis”, a 
banda 7 opryszków paryskich, którzy w | 
ten sposób chcieli wykorzystać sytuację. | 


Posiedzą długo. 


„Brygada międzynar.” weszła do akcji w Grecji? 


Ateny. — Grecki minister wojny po- 
dał dp wiadomości, iż w dniu 12 lipca 
br. znaczne oddziały rządowe z artyle- 
rią i lotnictwem zadały dotkliwe straty 
partyzantom na pograniczu Albanii w 
rejonie góry Gramos. Walka przybiera 
coraz bardziej na sile. 

Gazety wychodzące w Salonikach 
doniosły w dniu 13 lipca br., iż pier- 
wsze jednostki międzynarodowej bry- 


7.000 ofiar 
barbarzyństwa 
miemieckiego 


W Neustadt w brytyj- 
skiej strefie okupacyjnej 
Niemiec, odbyło się uro- 
czyste odsłonięcie pom- 
nika ku czci 7.000 depor- 
towanych, których Niem 
cy na statku „Cap Ar- 
cona” zatopili na krót- 
ko przed zakończeniem 
wojry. Pomiędzy ofia- 
rami bestialstwa nie- 
mieckiego znajdowali się 
przedstawiciele 24 naro- 
dowości, między innymi 
liczni Polacy. Odsłonię- 
cia pomnika dokonało 
dwoje dzieci urodzonych 
w niemieckich obozach 


(New York Times Foto) 


"W*POWIEŚĆ 


PJ 
wrotnie ziemie aż po Antitaurus i jest 
spokojny, że Latyńcy nie wrócą do Bi- 
zencjum. To też ulga. 

Nim wyruszą, Wit, przyrodni brat 
Boemunda, dowódca straży cesar- 
skiej, prosi o posłuchanie. Młody ry- 
cerz jest wzburzony. Nie może uwie- 
rzyć, że Najdostojniejszy Basileus, o- 
by Bóg błogosławił jego dni! rzeczywi- 
ście odchodzi ?` 

Aleksy marszczy brwi. Nie życzy s0- 
bie ną swoim dworze latyńskich pou- 
fałych zwyczajów. Czy dowódca stra- 
ży o tym nie wie? 

"Wit, syn Roberta, nie zwraca uwagi 
na niezadowolenie władcy. Błaga, po 
prostu błaga, aby nie odchodzić. Prze- 
ciwnie, ruszać na pomoc Latyńcom! 
Nie wierzmy temu, co mówi grabia, de 
Blois. To tchórz, niekczemny tchórz! 
To że uciekł, pozostawiając towarzyszy 
maluje go dostatecznie! 

— Nie mam go wcale za tchórza, ale 
za rozumnego człowieka — od 
spokojnie Aleksy, — Dowódca straży 
niech idzie odebrać rozkazy od szla- 
chetnego Euforbena, Dziś po południu 
ruszamy. 


Zaciskając zęby z pasji, Wit odcho- 
dzi, We drzwiach spotyka Szczepana i 
spluwa ze wzgardą. Szczepan sięga 
miecza. O nie, Wit nie będzie bił się z 
rim, Tchórz! ' zę 

— Nieprawda! — odpiera Szczepan 
blady z gniewu, — nieprawda! „Mam 
być tchórzem dlatego, że nie chciałem 
żywcem zagrzebać się w grobie! ? 

„Żywcem zagrzebać się w grobie!... 
Choć zamknięci w Antiochii rycerze 
nie słyszeli tej rozmowy, łoskot zamy- 
kanych bram wydał im się również za- 
wieraniem wieka trumny. Nieutulona 
w zę lwica rycerza de la Tour rycza- 
ła, obiegając w około mury. 


ROZDZIAŁ I. 
Posłowanie Piotra Eremity. 


Z politowaniem nad samymi sobą 
kizyżowcy wspominają, że ostatnie 
miesiące, spędzone pod murami Antio- 
chi, uważali za szczyt nędzy i głodu. 
Dziś zdają im się one pełne obfitości. 
Podobnie wyszedłszy niegdyś z Nicei, 
brali za pustynię żyzną, jeno spaloną 
iatem Bitynię. Wszystko może się po- 
tęgować, rosnąć w mniemaniu i nigdy 
cząowiek niezdolny jest rzec, że wyczer- 
pał jakąś grozę do samego dna, Zaw- 
sze zostaje możliwość pogłębienia po- 
przedniej granicy, przekroczenia krań- 
ców własnej wytrzymałości, zdawało 
by się ostatecznie naciągniętej, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


gady wspierającej partyzantów poja- 
wiły się w walkach na północ od Ko- 
can na pograniczu grecko - albańskim. 

Według doniesień urzędowych, woj- 
ska rządowe wyparły partyzantów z 
tego rejonu, zadając im poważne stra- 
ty. Pod Gramos np. padło 150 party- 
zantów. Pierwszych 120 członków bry- 
gady międzynarodowej wzięto w tych 
okolicach do niewoli. 

Ze strony bułgarskiej podano do 
wiadomości za pośrednictwem oficera 
łącznikowego, Georgie Andreygine, iż 
nie ma żadnej nadziei, by podkomisja 
bałkańska mogła zbadać pogranicze i 
terytorium bułgarskie, 

Prasa z Salonik podała również do 


wiadomości, iż w związku z próbami 


wywołania zamieszek, zatrzymano 900 
osób w samych Salonikach, 

W dniu 14 lipca br „władze greckie 
aresztowały w Atenach i Pireusie 


statek brytyjski 
Batawia. — Władze holenderskie na po- 
łudniowym wschodzie Sumatry zajęły statek 


brytyjski „Shofuka Maru”, mający 750 ton . 


wyparności. Statek płynął pod brytyjską 
flagą. Wyjechał on z portu Lampoeng i uda- 
wał się do portów indonezyjskich, wymyka- 
jąc się spod kontroli holenderskich władz 
morskich. Przewoził on sól, opony samocho- 
dowe i siarkę, Statek przybył pod eskortą do 
Batawii. 


Brytyjczycy zatrzymali oficera 
jugosłowiańskiego 

BELGRAD. — Agencja jugosłowiańska 
„Tanjug” podała do wiadomości, iż policja 
wojskowa brytyjska aresztowała oficera ju- 
gosłowiańskiego kapitana Kosta Kalibarda 
z jugosłowiańskiej komisji dla poszukiwań 
zbrodniarzy wojennych w Wiedniu. Kapitan 
Kalibarda aresztowany został 9 lipca br. ra- 
zem z szoferem w brytyjskiej strefie okupa- 
cyjnej w Wiedniu. Trzech brytyjskich poli- 
cjantów zatrzymało samochód i poleciło Ju- 
gosłowianom udać się na najbliższy poste- 
runek. Agencja „Tanjug” doniosła, iż w 
dzień następny po aresztowaniu brytyjskie 
biuro polityczne w Wiedniu oświadczyło, iż 
kpt, Kalibarda złamał przepisy policyjne, 
bez podania bliższych danych w jakich o- 
kołicznościach. Wszelkie usiłowania uzyska- 
nia zwolnienia go nie dały żadnych wyników; 
nie uzyskano nawet zezwolenia na widzenie 
się z aresztowanym. Jugosłowiański poseł w 
Wiedniu wystosował do Wysokiego Komisa- 
rza brytyjskiego w Austrii notę protesta- 
cyjną. 


Regent Irakn przybywa 
do Europy 

Bagdad. — Książę Abdul-Ilah, Regent i 
następca tronu wyjechał w poniedziałek z 
Iraku na trzymiesięczną podróż po Europić. 
Inny komunikat doniósł, iż Premier Iraku 
Nuri Al-Said będzie reprezentował Irak w 
O.N.Z. w czasie rozmów nad zagadnieniem 
Palestyny. 


ha W z 


GDANSK. — Wzmożony na Wybrzeżu ruch 
turystyczny koncentruje się w pierwszym 
rzędzie na odcinku Gdańsk - Gdynia - Het. 
Zgłasza się ponad 1000 turystów" dziennie, 

cych w większości w wycieczkach 
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Szczury, koty, psy i węże mają w 
życiu ludzkim ustaloną rolę. Są wiel- 
biciele zwierząt, którzy otaczają się 
kotami, jak inni psami. Wąż był np. 
świętym gadem w rękach sławnej Py- 
tii greckiej, czyli wróżki w Delfach, a 
w Indiach zaś Święte węże trwogą na- 
pełniały niewiernych. Znani są zaklina- 
cze wężów, ludzie o bazyliszkowym 
wzroku, przy pomocy którego usypia- 
li wzburzone kłębowiska żmij. 

Szczur za to nie cieszył się nigdy ża- 
dnymi względami u człowieka. Nazwać 
kogoś szczurem należy chyba do naj- 
bardziej upokarzających wyzwisk, Nie 
przeszkadzało to uczonym zajmować 
się szczurami, tak samo jak innymi 
zwierzętami. 

Pewien uczony rosyjski w wieku po- 
nad 90 lat postanowił ubiegać się o na- 
grodę rosyjskiej Akademii Nauk, Jako 
materiał naukowy przedstawił on poj 


60 latach swej pracy obserwacje nad 


życiem szczurów, kotów i węży. Uja- 
wnił on, iż koty są zabobonne, jak nie- 
którzy ludzie, Powiada dalej uczony 
rosyjski, iż kotki szczególnie celują w 
przesądach „„położniczych” i zawsze 
starają się wydać swoje potomstwo na 
świat 13-go dnia w danym miesiącu. 

O szczurach zaś twierdzi uczony, iż 
w wypadku, gdy się dwa szczury uga- 
niające za zdobyczą zamknie z trzecim 
szczurem pomalowanym na różne ko- 
lory, to obaj jego pozostali towarzy- 
sze wariują, 

Widać „biedactwa szczurze” tak, jak 
w życiu ludzkim przy zmiennych upo- 
dobaniach publiczności zwłaszcza jeśli. 
iczie o kolory, nie tylko skończyłyby 
w Tworkach albo w Kulparkowie, ale 
prawdopodobnie, gdyby umiały mówić 
domagałyby się kary śmierci na tych, 


żenia wywołują. Kret zaś, jak wielu 
ludzi prostolinijnych, lubi ponoć cha- 


„lząć prostymi ścieżkami. Nawet pod 


ziemią krety samce ryją swe chodniki |. 


w linii prostej; zato przewrotne sami- 
ce wolą chodzić zygzakami. W tym 
wypadku nie należy szukać analogii w 
życiu ludzkim. Znaną rzeczą jest, iż 
większość kobiet zawsze zmierza w 
życiu jedynie taką drogą, która prowa- 
dzi je prosto do — ołtarza, czyli do 
swojego prawdziwego przeznaczenia. 


którzy w ich życiu takie potężne wra- 


Uczezono pamięć św.lienedykta 
w rocznicę 1400 urodzin 

Paryż. — W Saint Benoit sur Loire odbyły 
się uroczystości w 1400 rocznicę urodzin św. 
Benedykta, z udziałem ks, kardynała Su- 
hard. Dla uczczenia pamięci założyciela za- 
konu Benedyktynów przybyli przedstawicie- 
le Benedyktynów z różnych państw euro- 
pejskich, 

Sandałki w wolnej sprzedaży 

Równocześnie z dekretem wprowadzają- 
cym wolną sprzedaż obuwia z podeszwami 
gumowymi, ukazał się dekret wprowadzają 
cy wolny handel sandałkami, Wolna sprze- 
daż obejmuje: 

1) Wszystkie artykuły podpadające pod 
kategorię „pantofelków”; f 

2) „Sabotines” sprzedawane dotąd wza- 
mian za kupon nr. 4; 

3) Sandałki „Kneippa” sprzedawane wza- 
mian za kupon nr, 9. 


—=——-->---— 
Jeździec francuski zwycię- 
żył w zawodach © nagrodę 

króla angielskiego 


Fe kd e 

(Foto France Clichós) 
Podczas wyścigów konnych White City 
pod Londynem, w biegu o nagrodę „Zło- 
ty Puchar króla Jerzego V.” zwyciężył 
Francuz Jonqueres d'Ortelax na koniu 
„Marquis Lily, — Na zdjęciu zwycięzca 

z piękną nagrodą. 


Ks. Dziekanowi z Calvados 
J to troski, nieznaj co cierpienia, 
dkg M domaj miłego wy enia, 


Prze) śliwie Oceana fale, 
Myśl o ph na w QCalvadosie stale. 


N Ji miłą będzie ta zamorska strona, 
Mech Ar kochają, tam te nowe grona. 


Czy powiększenie zasiewów o 32 procent 
wyrówna straty 
wyrządzone zimą, suszą i powodziami ? 


W Polsce południowej rozpoczynają się 
żniwa, które na terenie całego kraju ulegną 
pewnemu opóźnieniu z powodu długiej zimy 
i następującej po niej suszy wiosennej, Gdy- 
by nie te dwa. niepomyślne czynniki, Polska 
mogła była. liczyć na znacznie większe zbio- 
ry niż w r, ub., ponieważ stan zasiewów 
zbóż chlebowych jest o 32 proc. większy niż 
w r. 1946. 

Według danych Ministerstwa Rolnictwa w 
bieżącym roku gospodarczym dokonane z0- 
stały zasiewy na terenie całego kraju na po- 
wierzchni ok. 12.552.000 ha, z czego na ozi- 
miny przypada 5.052.000 ha, a na. zasiewy 
wiosenne 7.500.000 ha. 

W r, ub. obsiano 8.232.000 ha. Powierzch- 
nia obsiewów w roku 1946-47 w porównaniu 
z rokiem ubiegłym wzrosła o 52 proc. W za- 
kresie obsiewu oziminy zbożami chlebowymi, 
które w bieżącym roku gospodarczym wy- 
noszą 4.961.000 ha. Powierzchnia ta wzrosła 
o 32 proc. w stosunku do r. 1945-46. 

Zapytany o widoki tegorocznych zbiorów, 
min. rolnictwa Dąb-Kocioł odpowiedział: 

— Tegoroczne zbiory ogólne, pomimo nie- 
korzystnie układających się zimą i wiosną 


jwarunków klimatyczno - meteorologicznych 


nie zapowiadają się gorzej, niż w roku ubie- 
głym. Ze względu na. powiększenie o 32% 
w porównaniu z ub. rokiem powierzchni za- 
siewów zbóż chlebowych, ogólny zbiór prze- 


Przyszłość Polski związana jest 
1 z morzem! 

Delegat Rządu dla spraw Wybrzeża, inż. 
Eugeniusz Kwiatkowski z okazji Święta Mo- 
rza napisał w „Tygodniuw”: 

„Dopiero teraz odezwą się głosy zapom- 
nianych dziejów narodu, który przed wielu 
wiekami trzymał straż nad tym samym wy- 
brzeżem morskim, który kładł kamienie wę- 
gielne pod budowę tak znakomitych ośrod- 
ków pracy morskiej jak piastowski Szcze- 
cin, jak królewski Gdańsk czy Elbląg. W te 
echa starodawnej przeszłości wplecie się po- 
tężny głos nowej rzeczywistości polskiej, 
wiążący przeszłość narodową z naszą prze- 
szłością. Z tych brzegów polskiego Bałtyku 
czerpać będziemy coraz mocniej, coraz sze- 
rzej siły regeneracyjne po tym nieopisanym 
upuście krwi, spowodowanym najazdem hord 
germańskich”, 


Tylko 1 proc. nauczycielstwa 
może korzystać z domów 
w owych 

Nauczycielstwo może korzystać z wyw- 
czasów tylko w okresie wakacji, a ilość do- 
mów wypoczynkowych, jakimi rozoprządza 
Z. N. P. jest bardzo niewielka. Łączna ilość 
miejsc w tych domach wynosi zaledwie 700. 
W porównaniu z 70 tysiącami członków Zw. 
liczba ta stanowi zaledwie jeden procent. 


Wielki napływ paczek z U.S.A. 
Do Gdyni wszedł statek oceaniczny M.S. 

„Jutlandia”, który ze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Płn. przywiózł olbrzymi ładunek 
poczty w ilości 15.083 worków, ponad to 
wyładował dla Polski 3.354 ton drobnicy. 
8000 par obuwia amerykańskiego 

0380 — dla dzieci R 3 
Przybyć ma transport 8.000 par obuwia 
dziecięcego, jako dar amerykańskiego towa- 
rzystwa pomocy dzieciom. Rozdziałem obu- 
wia zajmie się organizacja kwakrów amery- 
kańskich w Polsce. 


14.500 samochodów amerykańskich 

Polska misja handlowa na zachodzie pod- 
pisała umowę na kupno 14.500 samochodów 
z demobilu, armii amerykańskiej w Europie. 
Są to używane samochody różnych marek 
i typów. 12 tys. wozów nadaje się do użytku, 
pozostałe 2.500 zakupiono celem dokonania 
rozbiórki na części wymienne, 

4 wyroki śmierci za rabunki 

Warszawa. — Sąd ogłosił wyrok, na mocy 
którego oskarżeni: Marks, Ossowski, Gra- 
bowski i Siemaszko zostali skazani za wie- 
lokrotne przestępstwa rabunkowe z bronią 
w ręku na karę śmierci. Oskarżonemu Zi- 
molakowi wymierzył sąd karę 15 lat wię- 
zienia. 


Przyszła z pieskiem pewna pani 
zwoni do doktora 

Trzeba myśleć o lekarstwach 

Bo psina jest chora. 


Doktór Raf każe jej dzwonić 
Do weterynarza U 

Nasza pani się przeraża 

Widząc. Rafa miast weterynarza. 


Chytry Raf ma dwie praktyki 
Grzecznie prosi teraz 

Drzwi na oścież otwiera 

1 mądrą minę przybiera. 


Narzeczeni są enigmą, wezłem gordyj- 
skim, który dopiero życie rozplącze. 
Skłądać życzenia można po 
pięciu latach małżeństwa, ale wcześ- 
niej?.. taki sam nonsens, jak gdyby 
kto pisał historię panowania króla 
podczas jego wstąpienia na tron. 
— Słusznie! Podoba mi się pańska 
teoria! — zawołałem wesoło. 
Spojrzał na mnie z podełba, 
— Pan teraz w ogóle pa 
i ludzi przśz lunetę, sięgającą Olimpu. 
Ale nie trzeba na kwadrydze zwycię- 


na świat 


| skiej wkładać na głowę wieńca lauro- 


wego, gdy się ma przed sobą niepobite 
jeszcze legie barbarzyńskie. 

— Jakie legie? — co pan plecie?! 
— oburzyła. się Terenia. 

— Legie lat małżeńskiego pożycia. 
A zresztą jesteście dopiero u bram o- 
srojca szczęśliwości. zbyt 
wczesny! : 


Ubawiony jego emfazą, chciałem mu 
odpowiedzieć podobnym wersetem, gdy 


Triumf 


„| odezwała się panna Renata. 


— A jednak pan Roman zdobył na- 
wet — Vici — o czym pan wątpił w 
Porzeczu... Okrzyk cezara wypełniony. 

Szrenicz wzruszył ramionami, 

— Dla wybrańców fortuny nawet 
Parnas jest łatwym... jak... spacer do 


sh > e 8 ku, 3 A 
Niech ei zdrowia ara w kaździuteńkimi | Lazienek.., Apollo dla niego potrafi na- 


Niech Ci szczęście sprzyja w ka 


roku. 
M. ©. 


stroić wyłącznie swoją lutnię, a Kupi- 


widywany jest jako conajmniej równy ze- 
szłorocznemu. 

— W jakim stopniu ostra zima, powódź, 
susza wpłynęły na wyniki zbiorów. 

— Ostra zima. spowodowała wymarznięcie 
około 25% zasiewów jesiennych, które mu- 
siały być na wiosnę zaorane, a pola na no- 
wo obsjane, 

Powódź wyrządziła stosunkowo  niewiel- 
kie straty lokalne w kilku częściach Polski, 
Tak samo lokalne znaczenie mają grady 
spadłe w woj. rzeszowskim i krakowskim. 

Wiosenna susza wpłynęła hamująco na 
rozwój ziemiopłodów i umniejszyła spodzie- 
wane wyniki dużego wiosennego wysiłku 
rolnictwa, Jednak deszcze, jakie nawiedziły 


„Polskę w pierwszej połowie czerwca, urato- 


wały sytuację. Wpłynęły one korzystnie na 
poprawę stanu zbóż i roślin okopowych”. 
* . ` 
Min Rolnictwa spodziewa się więc takich 
samych zbiorów, jak w roku ubiegłym. A 
zbiory te były jak wiadomo dla potrzeb Kra- 
ju bardzo niewystarczające. 
Grad w Polsce 
Przez Polskę przeszła ostatnio fala gwał- 
townych burz, połączonych z gradem. Na 
skutek gradobicia zostały wyrządzone dot- 
kliwe straty w zbożu i zasiewach polnych 
Szkody te w powiecie Radomsko obliczane 
są na 90 milionów złotych, a w powiecie Ino- 
wrocław na 75 milionów zł. 


Kapo z obozu w Torgau 
stanie przed Sądem Specjalnym 

Warszawa. — Przed Sądem Specjalnym 
stanie Stanisław Milik, który pełnił funkcję 
kapo w obozie karnym w Torgau w Niem- 
czech, ; 

W czasie dochodzenia świadek Tomasz 
Karwowski zeznał, że Milik był ordynansem 
oberwachmeistra, od którego pożyczał pałki 
gumowej i bił nią często Polaków. W sier- 
pniu 1942 r. Oberwachmeister zbił jednego z 
Polaków do utraty przytomności. Na pole- 
cenie swego szefa Milik zabrał pobitego do 
baraku i tam zaczął się nad nim znęcać, 
czym go dobił. 

Świadek Henryk Bobrowski mówił, że przy 
budowie fabryki, gdzie pracowali robotnicy 
polscy, nosząc 50 kilogramowe worki był 
zwyczaj, że z workiem trzeba było biec. Kto 
nie biegł, dostawał kijem od Milika. 


a marnowanie papieru 


W tygodniku „Kuźnica” o ideologii komu. 
nistycznej p. Kazimierz Budzyk porusza 
sprawę braku książek, tak powszechnego 
wskutek zniszczeń wojennych, przy jedno- 
czesnym marnowaniu papieru na wydawnie- 
twa propagandowe. Zarzuty p. Budzyka 
można tak streścić: 

Powstała niesamowita ilość gazet i cza- 
sopism, których nakłady przystosowano do 
potrzeb chwili bieżącej, Trzeba skończyć z 
supremacją gazet i czasopism, trzeba nasta- 
wić się raczej na produkcję książki. 

Na całym świecie rozwój techniczny spo- 
wodował zmniejszenie liczby czasopism, przy 
jednoczesnym podniesieniu wysokości ich 
nakładu, u nas jest inaczej. 

Stopa kalkulacyjna jest obecnie przecię- 
tnie o półtora razy wyższa od stopy przed- 
wojennej, trzeba zrobić wszystko, aby książ- 
ka. potaniała i stała się czynnikiem upowsze- 
chnienia kultury. 

Koszty księgarskie są za wysokie. 

Zarzuty powyższe w 100% odnoszą się do 
prasy błokowej, a szczególnie do prasy PPR. 

PSL, które nawet w styczniowych „wybo- 
rach” uzyskało przeszło milion głosów, po- 
siada tylko jeden dziennik (Gazetę Ludową) 
któremu przyznano tylko papier na ok. 60 
tys. egzemplarzy, a ostatnio dopiero wydano 
zezwolenie na jeden dziennik katolicki, „Sło- 
wo Powszechne” w Warszawie, Zarówno ty- 
godniki PSL jak i katolickie mają również 
małe przydziały. 

Istnieje natomiast „niesamowita ilość” 
gazet i czasopism blokowych, co do których 
„naprawdę nikt nie wie, co dzieje się w dzia- 
łach zwrotów”. Znany jest wypadek pisma 
PPR, które przy nakładzie ok. 300 tys. 
egzemplarzy miało stale ponad 50% zwro- 
tów... 

Niech więc stronnictwa blokowe dostosują 
swe nakłady do rzeczywistych potrzeb. nie 
marnując papieru, a będzie go wówczas dosyć 
na wydawanie pożytecznych książek i zaspo- 
kojenie głodu oświaty. 

[]„Społem” sprowadził do chwili obecnej 
ze Szwecji 60 wirówek, o przeciętnej pojem- 
ności 750 litrów każda. 


Warszawa, — Pracownik PKP Stefan 
Chudnicki upił się i pod upływem alkoholu 
wyjął pistolet i strzelił sobie w krtań, pono- 
sząc śmierć na miejscu, 

Bydgoszcz, — Za dobrowolne przyjęcie o- 
bywatelstwa niemieckiego skazany został na 
2 lata więzienia Władysław Paczkowski. 

Poznań. — W Puszczykowie odbyła się u- 
roczystość poświęcenia kaplicy cmentarnej, 
którą ufundowali miejscowi parafianie, 


Odsłanianie tajemnic Jasnej Góry 


Z pod kilku warstw 


tynku wyłaniają się 


bezcenne malowidła z przed kilku wieków 


Przed dwoma laty rozpoczęły się w klasz- 
torze Jasnogórskim prace rekonstrukcyjne 
nad starymi freskami . pochodzącymi z 16 
wieku. Freski te odkryto na. wewnętrznych 
ścianach kaplicy Matki Boskiej. Odpęknięty 
kawał tynku odsłonił znajdujące się w głę- 
bi malowidła. Nie ulega wątpliwości, że 
wyszły one z pod pędzla Włocha — Dolabel- 
li, którego Zygmunt III. specjalnie sprowa- 
dził do Polski. Mistrz włoski zostawił. po 
sobie wspaniałe pamiątki w postaci. malowi- 
deł w klasztorze Dominikanów i Kościele 
św. Jacka w Krakowie, 

Prace restauracyjne powierzono artystom 
malarzom Józefowi i Łucji Oźminom. 

* LJ 


w u k 

Pośrodku ciemnego parku jasnogórskiego, 
skryty przed słońcem w cieniu drzew —— stoi 
mały budynek. Tu mieści się częstochowskie 
muzeum regionalne. 

Wchodzimy po kamiennych schodkach. 
Roztacza się przed nami królestwo starej 
sztuki. Kiedyś przed wiekami, fanatyczni 
artyści o naiwnej wyobraźni stworzyli te 
galerie posążków patrzących na nas z poza 
szkła gablotek, 

Najcenniejszym przedmiotem w Muzeum 
są obrazy z wieku XVII. malowane. na tyn- 
ku. To nie pomyłka — tak, istotnie na tyn- 
ku. 

Prof. Oźmin chcąc dobrać się do arcy- 


zygo 


l 


kolejnych warstw tynku. Siedem — skła- 
dało się.z nic nieznaczącego materiału. ósmą 
były wartościowe prace XVH. stulecia. 

Prof Oźmin za pomocą specjalnych za- 
strzyków chemicznych  zestalił całą po- 
wierzchnię tynku i nie odkruszając ani ka- 
wałeczka zdjął wszystkie freski, jak płaty 
tektury. Następnie oprawiono je w drzewo. 
Teraz spoczywają w muzeum, 

Przedstawiają sceny religijne, trochę na- 
iwnie, lecz niemniej bardzo pięknie wykona- 
ne. > + » 

Prezbiterium kaplicy Matki Boskiej. Ciem- 
na krata oddziela je od reszty kaplicy. 

Na prawej ścianie — obraz, przedstawia- 
jący Ofiarowanie Jezusa, Widać tu całą ro- 
dzinę Zygraunta III. wraz z nim samym, z 
Władysławem IV. jego synem i z żoną, An- 
ną Jagiellonką. Obraz posiada zadziwiającą 
świeżość, jakkolwiek wykonano go przed 800 
laty, 

Pozostałe ściany prezbiterium pokryte są 
malowidłami, które zostały częściowo do- 
komponowane przez prof, Ożźmina do znale- 
zionych tam poszczególnych fragmentów, 

Pod tymi freskami nie kryją się żadne 
więcej tajemnice. Malowidła znajdują się 
bezpośrednio na murze. A kto wie, jakie 
sekrety tają się wśród zakamarków klasz- 
tórnych. I ile arcydzieł spoczywa pod tyn- 
kiem w dziesiątkach innych starych świą- 
tyń. 


Nowy wykaz dodatków rodzinnych 


Z dniem 1. sierpnia wchodzi w życie|nych i rzemieślników wiejskich). Ko- 


nowy wykaz dodatków rodzinnych : 
„Allocations Familiales” i „Salaire| 
Unique”. Wykaz ten dla dep. Nord i 
Pas de Calais podajemy poniżej. Nie 
obejmuje on samodzielnych robotni- 
ków, nie dotyczy również zawodów rol- 


niczych (farmerów, robotników rol- prawami, podajemy pełny wykaz : 
Kategoria L Kategoria II, Kategoria LI. 
(1) Z.Z. 6.150 Z.Z, 6.050 Z. Z, 5.850 
A. F. S. U. Razem A, F, S.U, Razem A.F. S.U. Razem 
Jedno dziecko poniżej 5 łat , 1230 1230 1210 1210 1170 1170 
Jedno dziecko powyżej 5 lat . 615 615 605 605 585 555 
2 dzieci. . . . + « . « v „ 1230 2460 3690 1210 2420 36380 1170 2340 3510 
38.dzieci , - OIG . 3075 3075 6150 3025 3025 60560 2925 2925 5850 
4 dzieci . + « + 5 « + e «e. + 4920 „3075 7995 4840 3025 7865 4680 2925 7605 
A 0 009 € - 6765 3075 9840 6655 3025 9680 6435 2925 9360 
Każde następne > . « + « o o 1845 1815 1755 
r Kategoria TV. Kategoria V. Kategoria VI. 
Z.Z. 5.650 Z. Z. 5,550 Z.Z., 5.350 
A. F. S. U; Razem A.F., S.U. Razem A.F. S.U. Barem 
Jedno dziecko poniżej 5 lat . + 1130 1130 1110 1110 1070 1070 
Jedno dziecko powyżej 5 lat . . 565 565 555 555 535 585 
2 dzieci. . . . „ « « » »« „ 1130 2260 3390 1110 2220 3330 1070 2140 3210 
3 dzieci. . . « « « + p » > 2825 2825 5650 2775 2775 5550 2675 2675 5350 
4 dzieci . . « « a +2 + s + 4520 2825 7345 4440 2775 7215 
5 dzieci. ... « « « « «s » . 6215 2825 9040 6105 2775 8880 
Każde następne . « « s e e „ 1695 1665 1605 
Kategoria VIL Kategoria VII. Kategoria LX. 
Z.Z. 5.250 Z. Z. 5.050 Z.Z. 4.850 
; A. F. S. U. Razem A.F. S. U. Razem A.F. S.U. Razem 
Jedno dzieęko poniżej 5 lat . z 1050 1050 1010 1010 970 970 
Jedno dziećko powyżej 5 lat . . 525 525 505 505 485 485 
2 dzieci . o. . 4 + « © « 1050 2100 3150 1010 2020 3030 970 1940 2910 
3 dzieci. . . « «4 . +. . 2625 2625 5250 2525 2525 5050 2425 2425 4850 
4 dzieci. « « p a » e + .« » 4200 2625 6825 4040 2525 6565 3880 2425 6305., 
5 dzieci. > . . « 6 + » e ~ 5775 2625 8400 5555 2525 8080 5335 2425 7760 
Każde następne . » '« '» 6 « « 1575 1515 1455 i 
(1) Z.Z. == Zarobek zasadniczy. 
(2) A.F. = „Allocations Familiales”. 
(3) S.U. = „Salaire Unique". 


Zasady obliczania dodatków. — „Al- 
locations Familiales”: na dwoje -dzie- 
ci — 20% od zasadniczego zarobku o- 
bowiązującego w grupie, Za każde na- 
stępne dziecko 30% od zasadniczego 
zarobku. — „Salaire Unique”: Na jed- 
no dziecko poniżej 5 lat — 20% za- 


rzystają z niego natomiast także u- 
rzędnicy. 
Gminy zostały sklasyfikowane na 
dziewięć kategoryj. By zapoznać czy- 
telników naszych z przysługującymi ira 


żej 5 lat — 10% ; na dwoje dzieci 40% ; 
na troje dzieci i więcej 50%. 
Kategoria poszczególnej gminy zale- 
ży od strefy płac, do której Okręg, w 
którym się znajduje, został zaliczony. 
Wykazy te otrzymują poszczególni 
pracownicy w „Caisses d'Allocations 


Francja przywiozła z zagranicy w I. półroczu 
za 59 miliardów więcej niż wywiozła... 


Już w okresie przedwojennym Fran- 
cja posiadała stale bierny bilans han- 
diowy, który jednak był wyrównywa- 
ry czynnym bilansem płatniczym, wy- 
wodzącym się z wierzytelności, jakie 
Francja posiadała zagranicą, oraz do- 
pływem walut z ruchu turystycznego. 
Po wojnie ten stan rzeczy uległ poważ- 
nej zmianie na niekorzyść, wskutek 
czego rośnie deficyt bilansu handlowe- 
go, podczas kiedy dochody z wierzyte|]- 
ności i turystyki obniżyły się znacznie 

W ciągu czerwca Francja przywiozła 
z zagranicy towarów na ogólną sumę 
29 miliardów 895 miln. fr., w czym zą 
22 miliardy 138 miln. z państw obcych 
i za 7 miliardów 757 miln. ze swoich 
kolonii. 

Wywóz natomiast wynosił w czerw- 
cu tylko 19' miliardów 722 miln., w 
czym za 11 miliardów 957 miln, do 
państw obcych i za 7 miliardów 765 
miln. do kolonii. — Ponieważ handel 
z koloniami wykazuje 7 miln. fr. nad- 
wyżki na korzyść Metropolii,. ogólny 
ceficyt handlowy za czerwiec wynosi 
10 miliardów 173 miliony franków. 

Niedobór w handlu zagranicznym za 
czerwiec odpowiada przeciętnej, zano- 
towanej w ciągu pierwszego półrocza 
r. bież. Handel zagraniczny Francji za 
to półrocze przedstawia się bowiem na- 
stępująco: 


fr., w czym za 125 miliardów 979 miln. 
z państw obcych i za 40 miliardów 853 
miln. z kolonii. 

Wywóz: — 106 miliardów 837 miln. 
fr, w czym do państw obcych za 64 
miliardy 559 miln. i do kolonii za 42 
miliardy 278 miln. fr. i 

Deficyt: — Wynosi on ogółem 59 
miliardów 995 miln. fr., w czym de- 
ficyt z państwami obcymi 61 miliar- 
dów 420 miln., zmniejszony nadwyżką 
2 kolonii o 1 miliard 425 milionów fr. 

Należy więc przewidywać ¿że defi- 
cyt za cały rok 1947 wyniesie ok, 120 
miliardów fr., kosztem zasobów złota 
Francji i wierzytelności posiadanych 
zagranicą. Gdyby Francja nie uzyska- 
ia w międzyczasie większej pomocy 
kredytowej zagranicą, musiałaby z ko- 
r.eczności ograniczyć przywóz potrze- 
bnych jej surowców, maszyn oraz ży- 
wności. Dalszą troskę wywołuje fakt, 
że ceny towarów francuskich zagrani- 
cą stają się zbyt drogie dla niektórych 
państw, 


* 
Wydatki skarbu państwa 
84 miliardy 689 milionów na wojsko 

Zestawienie wydatków zwyczajnych 
ua wojsko przewiduje sumę 84 miliar- 
cćw 689 milionów fr. Z sumy tej prze- 
znacza się na lotnictwo 13 ardów 
100 miln., na marynarkę 11 miliardów 
172 miln., na armię lądową 37 miliar- 
dów 117 miln. na ogólne cele obrony 
narodowej 1 miliard 500 miln., a na ce- 
le wojskowe w koloniach 21 miliardów 
206 miln. fr. 

Wydatki powyższe nie obejmują ko- 
sztów kampanii w Indochinach, wyno- 
szących ok. 100 milionów fr. dziennie. 

Utrzymanie Prezydenta Republiki 

Dział ten przewiduje w budżecie o- 
golem sumę 27 milionów fr., a miano- 
wicie: uposażenie Prezydenta Republi- 
xi 3 miln. fr., gabinety wojskowy i cy- 
winy 2,250.000, utrzymanie domu Pre- 
zydenta 9 miln., koszta utworzenia i u- 
trzymania parku samochodowego 3 
miln. 750.000 fr. 

* 

Wzrost ] 
bankructw przedsiębiorstw 
W czerwcu zanotowano 119 ban- 

W, wobec 108 w maju i 87 w kwie- 
riu. 

Pomiędzy przedsiębiorstwami, które 


Sir. 3. SEE 


— Nigdy! — odrzekł z patosem. 


DZIEDZICTWO 


POWIE8O 


czynił Aleksander — odrzekłem z lek- 
ką drwiną. — Ja zaś panu podobnych 


do oddaje mu cały kołczan do rozpo- 
rządzenia... 1 
Gdy prosiliśmy go na ślub, Szrenicz| pytań nie zadaję. 
spytał z brutalną szczerością: — Zaniechajmy szermierki — wdzię- 
— Czy i młody Orlicz, medyk i....| cznie rzekła Terenia. 
Jerzy Strzełecki będą asystowali przyj Rozmowa potoczyła się na inne te- 
tei ceremonii?... Jeśli tak, tedy jesteś-| maty, zawsze jednak lekko podmino- 
cie okrutniejsi niż Achilles, bo trzech| wana  rozgoryczeniem i bufiastością 
Hektorów chcecie wlec za swym ryd- | stylu Szrenicza. 
wanem triumfu. b Pf 
Terenia zaczerwieniła się ogniście. 24. sierpnia. 
— Pan jest obrzydliwy cynik. Przeżywam epopeję mego życia. Te- 
— Jestem mieszkańcem ziemskiego | renia jest jej bohaterką. Coraz silniej 
padołu i szarych prochów przyziem- | ją kocham i codzień czynię w niej no- 
nych, nie znam wyżyn Olimpu. we dodatnie odkrycia, Oto prócz uro- 
— Ale za to retorykę studiował pan | ku niewyczerpanego, jak słusznie mó- 
w grodzie Priama — rzekła Terenia z | wiła pani Hańska, są w Tereni zasoby 
uśmiechem. walorów duchowych i moc porywów 
— Zaś filozofię swoją czerpał pan, | polotnych. Imperatywy jej moralnych 
zapewne, od Diogenesa — dodałem. |zasad nie stają w poprzek jej żywot- 
Oczy Szrenicza błysnęły. Przeszył ności į fantazji bujnej; okrasza nią 
mnie wzrokiem i odparł szorstko: wszystkie swoje czyny, zamiary, pra- 
— Mógłbym na wzór Diogenesa po- gnienia. Jest praktyczna, ale naturę 
wiedzieć panu: ..Nie zaciemniaj mi ma szeroką j czasem wydaje się roz- 
słońca, Aleksandrze!... ,rzutną. Zaczęła uczęszczać teraz na ja- 
— Tak, ale ja musiałbym najpierw kieś sześciotygodniowe kursy kuchen- 
spytać pana o jego życzenie, jak to u-| ne. Gdy jej tego broniłem, odrzekła mi 
. 


. 
. 


ogłosiły bankructwa znajdują się głó- 
wnie przedsiębiorstwa budowlane i ro- 
bót publicznych, transportowe i han- 
dlu artykułami żywnościowymi. 
OZZL 
„Tour de France* w Pirenejach 
e RR AO RERA 
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jemi robotami, 

Książek nakupiła mnóstwo w do- 
brym doborze, a gdy jej mówiłem, że 
posiadamy dosyć sporą i obfitą w dzie- 
ła bibliotekę — odrzekła mi kapryśnie, | 
że i ona chce coś wnieść do naszego | ý 
dorobku w tym zakresie. Matka narze- 
ka, że za te sprawunki byłoby więcej | 
rzeczy domowych i strojów potrzeb- 
nych dla mężatki, więc Terenia dowio-| : 
dla jej bardzo wdzięcznie, że bielizny | ` 
mą multum, a to najważnie 


j , że zaś E. DN e ARA Ń 
będzie mniej sukienek, to głupstwo. | Po etapach alpejskich = uI A 
W ferworze swego dowodzenia zwróci-| pami dla roba biegu naókoło Pranoj Byłby 
tı się do mnie z ożywieniem: |górzyste etapy Pirenejów. Grupa kolarzy, 

|jak pokazuje zdjęcie, na odcinku górskim ` 

(Ciąg dalszy nastąpi), l w malowniczych Pirenejach, 
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+ Jesteśmy zupełnie niemądrzy, 


Pieścimy psy i króliki, karmimy 


a po tym wybucha śmiechem 


Jesteśmy zupelnie brązowi i pełni radosnej trwogi, 
bolą nas wszystkie mięśnie, a nie chcą ustać nogi. 


śmiejemy się z byle czego, 


Nic nas zasmucić nie może i nic powstrzymać w biegu, 
Kiedy się słońce stacza i topi w śniadych. cieniach, 
już nie chodzimy po ziemi, lecz po palących płomieniach. 
Okrągłą, twardą piłkę ciskamy' mocno w góry, 
jemy kremowe lody i słodkie konfitury. |. . 
Z floweru, zamiast do celu, walimy prosto do nieba. 
Nie można nastarczyć nam mleka i razowego chleba. 


jabłkami dzieci, 


Pędzimy przez dnie coraz krótsze, przeskakujemy przez. noce. 


Prażymy się w słońcu na górce, na mchach i macierzankach. 

Gdy las nas nagle zatapia, konamy prawie z przestrachu, 

w nozdrza wciąż bije nam fala tysiącznych mocnych zapachów. 
Tak gorzko pachną piołuny, a rzeźwo rzeczne szuwary. à 
Ploszymy zielonę żabki i nudne brzękliwe komary. 

Zmęczenie nam wiąże członki, 


układa nas na sianie, 
i znika niespodziewanie. 


Oczy nam prawie oślepły od słońca, barw i. kolorów, 
staczamy się, jak do wody, w rosistą ciszę wieczorów. 
To nic, że miną wakacje, że kiedyś przyjdzie jesień, 


Uroczystość poświęcenia sztandaru KSMP. 
w Oignies - Ostricourt 


W dniu francuskiego święta narodowego 14. 7. 
br. kolonia polska w Ostricourt obchodziła piękną 
uroczystość poświęcenia sztandaru Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży męskiej. 


O godz. 10.30 rano długi szereg młodzieży męs- 
kiej i żeńskiej wyruszył z sali św. Stanisława do 
kaplicy polskiej na uroczyste nabożeństwo. Na 
czele pochodu szły poczty sztandarowe bratnich 
organizacyj. Z pocztem eztandarowym nowego 
sztandaru, narazie jeszcze zwiniętego, szli rodzi- 
ce chrzestni a za nimi długi szereg druheń 1 dru- 
hów KSMP, 

Piękny kościółek ledwie mógł pomieścić dużą 
rzeszę wiernych, która przybyła na uroczyste na- 
bożeństwo, celebrowane przez dyrektora 
ks. Mieczysława Januszczaka. Przed Mszą 
iebrant dokonał w asyście chrzestnych rodziców 


św. ce- 


St. Stefaniak, a chór z kościoła polskiego w Pa- 
ryżu, bawiący od kilku dni na północy, wykonał 


szenia uroczystej Mszy św. Przepięknie wypadło 


skiego. 

Po nabożeństwie udano się pochodem na salę 
św. Stanisława, gdzie preses Stowarzyszenia, druh 
Taczała Jan oraz ks, dyrektor Januszczak podzię- 
kowali rodzicom chrzestnym nowopoświęconego 
sztandaru za przyjęcie godności chrzestnych. Za- 
rząd Stowarzyszenia podejmował następnie rodzi- 
ców chrzestnych sztandaru oraz duchowieństwo 
szklanką wina. 

Po południu część uroczystości odbyła się na 
sali św. Stanisława. Obszerna sala ledwie po- 


Wyróżnienie uczniów polskich 
w miejskiej szkole muzycznej 
Lens. — Maria-Teresa Otulakowska zło- 


Narodowiec 


| 


mieścić mogła licznie przybyłych rodaków. Przy- 
były na to święto młodzieży nie tylko wszystkie 
towarzystwa przynależne do Komitetu miejscowe- 
go, ale również liczne zastępy młodzieży z Bar- 
lin, Waziers, Montigny en Ostrevent, Dourges, 
Leforest, Carvin, Auby-Asturies i Móricourt. 
Otwarcia akademii dokonał prezes Stowarzysze- 
nia druh Taczała Jan, który w serdecznych sło- 
wach przywitał. ks. . dyrektora Januszczaka, ks. 
Proboszcza J, Glapiaka, ks. Stefaniaka, ks. Przy- 
bysza, rodziców chrzestnych nowopoświęconego 
sztandaru, oraz licznie zebranych rodaków. 
Podniosła się kurtyna i na scenie,ukazał się, 
hucznymi oklaskami witany, chór paryski, Po- 
lonia", który już rano w czasie PaT éw. wzbu- 
dził podziw wiernych. Pod batutą p. Stachowiaka, 
chór odśpiewał „„Gaude Mater oraz „O ziemio 


Ambroży oraz przedstawiciel ,.Narodowca”, 
MP. Barlin z pieśniami, zespół miej, młodzieży 


jak © tym świadczyły huczne. oklaski zebranej 
publiczności. i 

Uroczystego wręczenia nowopoświęconego eztan- 
daru prezesowi miejscowemu druhowi Taczale, 
dokonał prezes Związku KSMP druh Ambroży, 
po czym nastąpiło tradycyjne wbijanie gwoździ 
do drzewca nowego sztandaru. 

Piękna i dobrze zorganizowana uroczystośść za- 
kończyła się późnym wieczorem wesołą zabawą ta- 
a. w czasie której starsi-i młodsi bawili się 
o 0. 


Sukcesy uczniów polskich 
w gimnazjum w Bruay en Artois 
Dnia 10. lipca br. odbyło się w salle des 


EBPYCEWICYCTE WO NK OT bidaia a nii 


Komunikat Komitetu Pomocy Ofiarom 
Powodzi w Polsce 


Na zebraniu w dniu 11, lipca 1947 r. Za- 
rząd Komitetu- Pomocy Ofiarom Powodzi: w 
Polsce stwierdził, że dotychczas na końto 
Nr. 511 wpłynęła suma 2.907.038 fr. 


| 


Równocześnie Zarząd Komitetu komuni- } 


kuje, iż ostateczny termin wpłacania ofiar 
upływa z dniem 25, lipca br., w związku z 
czym Komitet uprzejmie prosi wszystkie or- 
ganizacje, które dotychczas jeszcze wpłat 
nie uskuteczniły, o ich dokonanie przed 
dniem 25. lipca br. na konto Banku P.K.O. 
Nr. 511. 

Za Komitet: Dr, Irena Domańska, 


„L'Independence Day” w Stanach Zjedno- 


ka ofiar obchodu francuskiego święta naro- 


Dwa wypadki paraliżu dziecięcego 
w Carvin 


Carvin. — Dwa wypadki paraliżu dziecię- 
cego zanotowano w Carvin. Chorych prze- 
wieziono niezwłocznie do szpitala „Charite” 
w Lille, gdzie mimo natychmiastowego za- 
biegu, jeden z chorych, Czech, 18-letni An- 
drzej Haveran, zakończył życie. 

Drugą osobą chorą na paraliż dziecięcy. 
jest pewna młoda Francuzka. 


. Żandarmeria poszukuje 
składnicy broni w zamku Kerlois 

Lorient. — Miejscowa żandarmeria prze» 
szukała za bronią zamek Kerlois en Pluvi- 
gnier, Rewizja ta została zarządzona w wy- 
niku listów, jakie ły. do władz, a któ- 
re donosiły o istnieniu w zamku tajnej skład- 
nicy broni. 

Rewizja nie dała żadnego konkretnego re- 
zultatu. Przesłuchany personel zamkowy, 0- 
grodowy, kucharz i pewien jeniec niemiecki 
zeznali jednak, że widzieli w zamku liczną 
broń. Przeczy zeznaniom służby i twierdzi, 
że nic mu nie wiadomo o istnieniu jakiej- 
kolwiek broni, właściciel zamku, p. Le Bon- 
ninec. : 

Dalsze dochodzenia są w toku. 


Pryskamy na siebie w rzece chłod wes wodą aktu poświęcenia, po czym wręczył sztandar cho- | Ojców”, które słuchacze przyjęli burzą oklasków. A r 
piora re jak ręcznikiem wod pryska pogodą. rążemu, wakazująo Da symboliczne jego znaczenie. 2 TOY PE a ONE MIE. wo Ofiary 14. lipca e TAATA 
? 4 Płomienne kazanie okolicznościowe wygłosił ks. | zes Eomitetu o E prezes Zw. KSMP. druh Paryż. — Obchód święta narodowego Groźny wypadek 


przy wyrzucaniu ogni sztucznych 
osoby, ciężkim okaleczeniem drugiej, wyda- 


Stał się wieczorem przy wyrzucaniu ogni 
sztucznych i wydarzył się wskutek niespo* 
dziewanego wybuchu prochu, przy ładowaniu 
moździerza. Wybuchający proch rozerwał 
moździerz i odłamki jego zraniły śmiertelnie 
jednego z uczestników zabawy, P. Robertą 
Miaille, pokaleczyły ciężko drugiego, Ludwi* 
ka Sirvin, 
Zabawę natychmiast przerwano. W wioscą 
lowała. konsternacja i zrozumiałe przys 
znębienie. : 


._. 
—— 


ISSOUDUN. 2 Organizacja OPO urządza uroa 


wiatr tylko od nas prędzej i jeszcze prędzej czas leci. Dod Dalita - ,| Na dalszy program złożyły się występy zespołu | czonych pociągnął za sobą 500 ofiar. W po- i 
x p. Stachowiaka, szereg pieśni kościel- f „Jak < p ” m ai L Zge 23 
nych, które nie mało przyczyniły się do upięk- za ono o r ^z równaniu z tym skromnie wypada statysty- Po sery C iirinn apeti KO SĄ 


życie jest bardzo źdyszane, ma smak i zapach owoców. zwłaszcza „Benedjctus'” śpiewane solo przez jedną k : 
i ; f Da Sas i aszozą „Benedictus fpiewane Colo Drine sefi |7 Polonezem oraz ponowny wystep paryskiego ko-j dowego. Obejmuje oną 24 osoby, w tym trzy ; s 
Ranek się gubi w wieczorze, wieczory się budzą w porankach. a i moka przysiępiia mousónie do ROTE Pań faa ONA ana OnT Modna ozónie pieśni doba, | Wypadki Śmiertelne i 21 ofiar okaleczenia. Ha 4j się goli om: wá wiosce Burban - Corbiè+ — 


że czas nas weźmie, rozdzieli, zmęczy i dalej uniesie. f ZEK à s k A 
siad 40 3 A , g” d i. ła egzamin R 1 , z od-|fetes w Bruay en Artois urocz te zakoń- X i- Polski dniu. 20% wę "| 
życie jest także ciekawe, a przecie dojdziemy do końca. Kaan IY tui pto mE, tia |R86- roku RAINO: PANASY: MdOjR00- Walli ay = rwa skarbowi | zystość świeta c alle de 1a Mairie z Issoui >| 
Słaniamy się słabi od śmiechu „zupełnie pijani od słońca. mał drugą nagrodę z części przygotowaw | wego. Ro: pozerówiepiach nastąpiło odczy- | Oblicza się, że walki kogutów w 1945 r. faiis Nen Og tość» zaprasza się wszystkie pi 
F czej teorii muzyki. | e rezultatów z całego roku oraz listy no- przyniosły skarbowi państwa .350- milionów | i 
serie > ren wn nm HARNES. — Lekcja śpiewu Mota Splowa: „Jed. | RORAGOJO Pay złożyli maturę: franków. Szkoda, że nie ma więcej miłośni- | >@E Eaa PE dwie: i 
` S ność” gdbędzie nie w Piatek 18. lipca o godz. 19. | Część I. — Gałczyński, Motaj, Drzewiec- prog Awe «w aeih może mielibyśmy mniej- Wi d SIĄ) 4 i 7 sa z 
y zeg e epe 0 u ; iadomości z Belgii 
p A ar Z e a r NOYELLES: sons Lens. — Zarząd Tow. Polek| Część II. — (Filozofia) Adamczewski, (z —:- — ) 
h 3 ie, i > 7 f 
WN Tow. „Polek urządza wycieczke do, Aubigny, gd | wynikiem ora e Trzy R kotom Pizy mąż EDOGDDZDODOBODDDEDEA 
ż a z p fa iro ac. Zgłoszenia przyjmuje prezeska W. Tuszyńska. | Godnym zanotowania jest, e pierwsza go samego i 514 
Był raz sobie zegar stary, siwe miał dniem i say Ae gada... „Tik-tak, | WAZIERS NOTRE DAME. — Półroczne zebranie | nagroda (Prix spócial) została przyznana| Calais. — Wyjści z: A A Znikł bez śladu gy: 
wąsiska.., Znał na pamięć — wszystkie | tik-tak...” dawne dzieje opowiada, wie-| Tow. Polek im. „Królowej Jadwigi” odbędzie się | rodakowi, panu Adamczewskiemu za spe- . — Wyjście z tut. merostwa a na- A is hUa i 
B ; j p pni and w czwartek 17. lipca o 17-tej w sali p. Napierały. x stępnie kościół św. Piotra były oblężone wej Vottem. — Franciszek Sacrć, Fop Weari 
czary, bo żył już lat — trzysta... niec z baśni wije... . O llati wasiak prosi 'apieraly. |cjalne wyróżnienie się w języku angielskim. | wtorek przez mieszkańców miasta, pragną-| mieszkały przy ulicy Visó-Voie nie daja 
„Tik-tak, tik-tak...” dniem i nocą-ze-| I tak cicho, cichuteńko stary zegar —;-:— | > warenge z w gna les orra -n cych być świadkami niezwykłego wydarze-| znaku życia od 8. lipca br. W liście, -jakł MI 
gar gadał... „Tik-tak, tik-tak...” o tym | gada, w całym świecie — wszystkim | Spłonęła stodoła wraz ze zbiorami bal > spotyteńiie wia tn „dac pan nia równoczesnego ślubu 3-ch sióstr. Panny | pozostawił, wyraził on zamiar popełnienia „4 
wszystkim opowiadał — co sam wi-| dzieciom cuda opowiada... A gdy sen Lille. — W poniedziałek popołudniu pow- | fie n ‘p | (Claire, Odette i Denise Roger we wspania- samobójstwa. i aA 
stał poża; niem „dobrze”. Ten sam uczeń otrzymał I. Z t korpulentnej budowy, ma 5 
i r rf ; a r w zabudowaniach gospodarstwa t łych toaletach były owacyjnie witane przyj Zaginiony jest_korpulen Y, 3 
dział z bliska... rozwinie skrzydła swe promienne — by | pesmaretz'a w Lapugnoy. Spłonęła stodoła nagrodę. (Prix d'Excellence) za rok szkolny | wyjgcju z. kościoła, włosy ciemne i 170 cm. wzrostu. Ubrany był M 
Opowiadał o gierotce, co płakała. rze- | uśpić dziecinę — zegar wplata bajki w | oraz 5 stert słomy i siana. Przyczyny poża- mail pararse aa m phn ae wik = ———— w jasno szarą marynakę i nieco ciemniejsze W 
wnie, o dwunastu krasnoludkach i....| jej marzenia senne... Janina Wazlowa |ru nie są ustalone. Szkody oblicza się na | drugie miejsce w mEt EA aisig rei ja _ Połyteczny adres: y spodnie. Na. głowie miał miękki kapelusa A 
r aae a a a aa Era ry , 
żabim królu, Śnieżce i o ołaku... A | Pierwszą część matury z wyróżnieniem +, "Ww — -e pig , g 
także o czapli — co chodzi po desce Saksofony -- Klarnety Trąbki „żyła rodaczka Motaj Erna (z Houdain) __ Métro, Etelie — - Pól: ;Caraot 30.66 Angielski M. P. _ 
> p oraz wszelkie instrumenty muzyczne |ot ; dę h Przyjmuje chorych od 13—19. Mówi po polsku. | przed Brytyjskim sądem wojskowym X 
Opowiadał zegar stary — o przygo- otrzymując zarazem nagrodę honorową swej (12 et.) s + 
Ak zr o ist dzielnym, śmia-|; DE RUYCK, 128, Grande Rue „— ROTBAFE klasy. w Brukseli 4 
. , , z st)! W klasie przygotowawczej do pierwszej Iskry z komina lokomotyw skim ałym wym 
łym,*co pokonał — smoka! „Tik-tak, N ki F matury zdobyła „Prix d'Excellence" rodacz- powodują pożar z w! or Ae? fr temret ketdi es Baiat ia i 
tik-tak...” o Maciusiu głupim, małym... e arcy yi jaca BBE aa Natalia. Na bij a WROTE a aai Aia ud) a ciwko dawnemu M, P. Frederik J. Brak- N 
A A r. SEF Dunkierka. — i s cz nagród z swej klasy. i on pow- 
„Tik-tak, tik-tak...” co jedyny w świe-! napadli uzbrojeni i zamaskowani bandyci| Rodakom naszym życzymy dalszego powo- | stał pożar w zabudowaniach p. Tellier nie Budts EAEn Ki Alicji w Lierre, kę 
cie — serce miał ze złota... na dancing „Au Royal Jazz”. Grożąc śmier- | dzeni inie panu  Adamczewskiemu, | daleko toru kolejowego Laon — Reims, Wręg , 
| a, szczegó P , g Brakspear poznał Alicję w czasie swego po- j 
O źródełku śpiewającym — stary cią właścicielce lokalu, zmusili ją do wyda- |który wstępuje do Uniwersytetu w Lille, w | Iskry zapaliły przyległą do toru trawę, A|yyvry pe ra Ra « Az jn 6 „6 A 
zegar prawił... i o Jasiu — co po wod 3 |nia kasy, Otrzymawszy pieniądze wystrzeli- listopadzie br. Takie sukcesy młodzieży pol- | rozszerzające się płomienie objęły zabudowa- | przyjaciółką. 7. września 1946 r. w czasie 47 
; g: p iá 0 k % |li dwukrotnie na postrach i odjechali sa-|skiej zasługują na uznanie ze strony na- nie, Szkody oblicza się na 500 tys. fr. -. sh. czki jaka kaczy ni dody 7 nisa E 
życia się wyprawi... O czarnym Zogu- 86 3 (Z |mochodem w nieznanym kierunku. | szej emigracji. Podtrzymują one wysoko nasz SPACE PE i po t war» + 
cie, który w wojsku służył i... o szkla- „P Ius rod m wakate E ~ Budts, a przyjacielem jego żony, ten os 
s Ag > S N 46 PY Śż 230702 »» i - m or narodowy na gościnnej ziemi francu- Ofiara mgły tni porwał siekacz i zabił nim Budts'a. Na- 
nym bucie... A także o piesku — który pa dzieci szkolnych z L'Abbaye de Cen-| Wątroba — Kiszki — Nerki skiej. Brest. — Największym wrogiem maryna- | stępnie przy pomocy swej przyjaciółki wrzu- l 
fajkę kurzył... dras (Gard), która na zakończeniu roku Organy te, aga A „sobre cdomie m BŚ Grupa kolegów studentów rzy jest mgła. Nie tylko że wymaga wielkiej | cił ciało zamordowanego do rzeki Nathe. S 
Kto wie?! Może zegar stary i dziś | *75mego PWOB R AOR, Fodnieano przeć herbate WIC 70,77 arata E MENE AES BROS WENEN kerien onee aAA Bruay en Artois. | czujności i uwagi podczas żeglugi, lecz powo-| Rozprawa potrwa kilka dni. h ; 
p - s b s ań orz waszeca na FA 4 i t z dn 4 1 k rzecz s j A evy > k - a 0? waza 1 
jeszcze żyje? Opowiada dziwy, czary Nasz Bałtyk l dsla dobrze na dalade, Podalemy;, 2p becaig j Od Redakcja, den z takich wypadków wydarzyi sie na wy.| . Reprezentacja Polaków Liège — 
Le godziny bije! » Tik-tak, tik-tak... (Hymn flot Iskiej) że ma ona przyjemny. smak. VICHYFLORE | SALLAUMINES. — Bractwo Różańca Żywego sokości Brestu, który w dniu 14 lipca br. spo- Reprezentacja Polaków z Mons z: 
nymi ty po. J we wszystkich aptekach. (Visa Nr. 846 P. 2900). | Matek. — Komunikat o zebraniu na wtorek 15.| wiły gęste kłęby mgły. Katastrofie uległ D b 
fyjazd na wakacje Wolności słońce pieśni lazur, (27 st, L) |lipca otrzymaliśmy we wtorek po południu. transportowiec włoski „Valerio”, płynący Z |glfiya w Relinne z kacji 1ó-lecia istnienia y 
< » ska ódź i świ i li z ladun- | K. " i Drużyny reprezentacyjne ha 
ARP" NB 2 ż Ł NEPRA płynie w: świata dal, Pw m mi esien x eoan ie ha? Eeee zyc | wajltiaiejazych DANAS 4 a y 
"3 Z okrętu du wne polska f laga ae i aradigi niej Seere wiatowietę „AE pią > 2 ik td tinne) Kusza fi 
zi < ege: a s); > 
Uśmiecha się do złotych fal. Załogę, w liczbie 25 marynarzy uratowa= | (Wadre): czmarek  (Retinne):  Bakalarczyk 5) 
I póki kropla jest w Bałtyku, no i przewieziono. na ląd. (Tilour) Zerka (Retinne) i, gobszyk, (Retinne) : 2 
Polskim morzem będziesz Ty, Tour de France CAEN. — (Z egzaminów maturalnych) |jarczyk  (Tiionr): Łyskła (Retinne); Juszczak $ 
Bo o twe fale szmaragdowe AARETE E AEEA WYW AE Wśród 30 kandydatów (na ogólną liczbę 90), | (Pryon); bina, i ; 
; i g p aw za y którzy złożyli drugą część matury w dziale Okręg Mons: Bernadek: Mielczarek; Nowak: a 
Płynęła krew i nasze łzy : K| bin ki 7 -M W Sable d | matematyki znajduje się p. Henryk Dudek, Aaa akit Mfejcznek Blnowski. Raz Bu Y 
Strażnico naszych polskich granic, a $ y $ onne syn znanego kupca polskiego z Potigny. | czich. Za zarząd: Przemusiała. n? 
Już zdala brzmi zwycięski śpiew . p a 
T nie oddamy Cię, Bałtyku, 4, Zwyciężył Tassin — Pawlisiak 13-ty eR O M U N I ATS i 
Zamienisz pierwej Ty się w krew! Les Sables d'Olonne. — Siedemnasty etap żyna włoska przed reprezentacyjną drużyną ||| Jedyna Polska Szkoła Gospodarstwa Domowego we Francji R | 
I półki kropla jest w Bałtyku,  |pegu naokoło Francji provadet z Korane akt iż między pierwszym, a ostąt hodniej | || prowadzana przez polskie Siostry Sercanki — roz z dniem 1. lipca K 
Polskim morzem bedziesz T i i p sn £ 5 br. wpisy na kurs roczny, który ro: ie się 1. października. Ilość miejsce LB 
Q e Y, nosiła 272 kilometry. Szybkość przeciętna | zawodnikiem było tylko 5 min. 15 sek. róż- . wpisy czny, który rozpocznie się 1. pa l Á ejsc p 
Bo o twe fale szmaragdowe biegu utrzymała się na poziomie z dnia po-|nicy, świadczy o tym jak bardzo kolarzej|| ograniczona (30), więc trzeba się spieszyć z zapisem. Bliższych informacji % 
Płynęła krew i nasze łzy! przedniego i kolarze przeważnie utrzymywa- | trzymali się razem. Następny 18 etap będzie udziela Dyrekcja szkoły po nadesłaniu 30 fr. na prospekt. $ 
i R 4 li się w jednej i tej samej grupie. miał prawdopodobnie taki sam przebieg. zy. 4 A "a s 
łyń polska floto, płyń na krańce, Walka o zwycięstwo rozegrała się właści- 4.3 Adres: — Ecole Mćnagere à St. Ludan p. Hindisheim (Bas-Rhin). 
Powita cię uchodźca brat, wie na kilka kilometrów przed metą i wy- Pawlisiak uzy 
ca z a ą yskał premię 
Twa flaga dumnie niech powiewa, grał ją wspaniałym finiszem Francuz z dru- Le P. 39 i -g 
> A pó żyny Francji Zachodniej, Edouard Tassin. . opulaire i a 
Wolność 4 sławę niosąc w świat. Czas zwycięzcy wynosił 8 godz. 59 minut 5| Paryski „Le Populaire” wyznacza codzien- Podzicek i 
p 48) żon sj aber do RO da iej ła lk: dzi Fo chi pa se z sa p owej Wszystki kora je ji 6 wę pogrzebie enia < 
olskim morzem ie. rugie miejsce: rozegrała się walka po- ej pechowego kolarza w danym etapie im, 7, e i 
Bo doprowadzisz Z pas? 44 między grupą 8 kolarzy, wśród których | „Tour de France”. 0 WIEGKEWEŚA Męża, naszego drogiego Ojca | ; O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń. aine- 
Iski , znajdował się Polak Klabiński, Zwyciężył naj Za etap Boudeaux, — Sables d'Olonne pi- Ś. Władysława BUDZICHA sowat. .Narodowiec”, S (P. de ©). à 
Polskiego ludu złote sny ! sprincie Belg Schotte, przed Szwajcarem |smo przyznało premię Pawlisiakowi, pisząc P» hss aii E „AA + ; (o) Na odpowiedź lub, aa przekazanie zeto, 
Nad morzem kraż i Tarchini, Francuzem Lucas, Gauthierem,|o tym: szczególnie ks. Kędzierkiemu za piękne przemó- szeń ogłoszenia. kazały 
moT krążył orzeł biały Le Strat. Klabiński zajął siódme  miejsce,| „N premią 5 tys. fr. dla kolarza, któ- wienie nad grobem, Tow. św. Józefa i Bractwu numerem lecz mem z" A ae ~ ren 
I ochrzcił fale. własną krwią jace, a Różańca żyw., składa tą drogą serdeczne podzię- || Hetu cnaczki, © kopercie napisać op 
Pomorskie straże rozbrzmiewały o NE na póty koś ya © eR Pa EAN e a Kry ©: Loęózy Woman E T ZAPŁAĆ”. > oliwie af zp wne zywe PER 
+: F 3 b A ) wiąte. Grupa ta bieg swój ukończyła w cza- | Paw ry złamał ramę u roweruj W smutku pogrążona WDOWA z DZIECMI 
Roześmiane buziaki miejskiej aano Nad brzegiem morza piosnką tą : sie o 1 min. 10 sekund gorszym od zwy-|w Marrans, AUCHY-les-MINES, w lipcu 167 r. : (1890) 3 
I ki k la jest Bałtyk cięzcy, Pawlisiak jest Francuzem pochodzenia > 
szkolnej, która po całorocznej ciężkiej póki kropla jest w tyku, ; i : : i 
pracy szkolnej wyjeżdża na wieś na wa- Polskim morzem będziesz T Drugi Polak, Pawlisiak zajął 13-te miejsce. | polskiego. Jest to „twardy” typ, chłopaka, | mma Rook 7 
kacje, by na łonie natury odpocząć i za- Bo doprowadzisz do ar Szewy Toake E: kg - os GA ETTE TR A Kancelaria Adwokacka °? h 
A E rance, ończy: ona eg razem w - oczeki minut na nowy i no A PRAW *% = 
penae O O E Polskiego ludu złote sny ! syfikacji ogólnej nie zaszła żadna większa |rower. Należało stracone minuty odrobić —|| ""S""GREŚNICKE © 4 
m zmiana. Prowadzi nadal Francuz Vietto przed | co było zresztą czystą kokieterią z jegojj m *? = n 
p e o Włochem Brambilla, Ronconim i Fachleitne-| strony. Prąc naprzód jak:szalony. Pawlisiak ||  "™ iog RW po e" Ei 
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Grzesiak strzela dwie bramki nosząc ik na 
5—1, W tym okresie Sobolewski schodzi z boiska 
i Warta gra w dziesiątkę. Ostatecznie mecz koń- 
czył się przy stanie 6—2 dla Warty. Cały zespół 


„Dość już figlów, żartów, śmiechu! 


Dość na dziś zabawy! Ciemna noc jest DOKTÓR PRAW 


TLUMACZ PRZYSIĘGŁY 


KAWALER, lat 46, Poznańczyk, z zawod ie- 
karz, pragnie poznać PANNĘ lub WDOW $y SAS 
być z 1 dzieckiem, 


ażwody sportowe w Staffelfelden 
w celu, matrymonialnym, 


niedaleko, czas ,byście wracały!” 


Więc choć niezbyt rade z tego — idą 
krok za krokiem do pałacu słoneczne- 
go na górze wysokiej... Słonko czeka 
i rachuje, czy wszystkie wróciły, czy 
którego nie brakuje, czy się nie zgu- 


I spogląda w dół ze smutkiem i jesz- 


cze raz liczy... 


„Gdzież się podział ten malutki, naj-| $ 


2) 


milszy promyczek ?! 


Naraz słyszy głosik słaby, dochodzą- 


cy z dróżki: 


*(New York Times Foto) 
«Grupa młodzieży korzystająca z wakacji 
spędza dni wolne od zajęć w namiocie. 


W związku z uroczystością zakończenia voku 
szkolnego w Rejonie Miluza, odbędą się w dniu 
ii oz na stadionie A, S. Staffelfelden wielkie 
za y sportowe z udziałem dzieci szkolnych i 
młodzieży. 

W programie zawodów, które rozpoczną się o 
godzinie 13.40 są: 

Dla dzieci: gry i zabawy, lekkotletyka (50 m., 
skok w dal, rzut kuluą), piłka nożna — turniej 
drużyn Wittenhelm, Bollwiller, Szaffelfelden i 
Wittelsheim. 


Dla młodzieży: dziewczyny — lekkoatletyka 
(biegi 60 i 100 m., skok w dal, rzut kulą). Ko- 
szykówka zespoły Wittenheim i Wittelsheim — 


w dal, rzut kulą) — piłka nożna — turniej — 
za drużyny Wittenheim, Szaffelfelden, Wittels- 
eim. x 

Zapraszamy wszystkich do Szaffelfelden. 


! 
i 


chłopcy — lekkoatletyka (biegi 100 i 800 m., skok | grant tutejszy Napierała zdobył 


| 


Warty i bramkarz Pogoni zasługują na wyróżnie- 
nie. $ 
Warta Młodz, — A ps Młodz. 0—3 (0—0) 
Pierwszy. występ Młodz. Warty wypadł zado- 
walająco. Obie drużyny pokazały ładną gre. 
Warta I. B. — Pogoń |. B, 3—3 (1—3) 
Wyrównanie padło w 10 m. po przerwie. Mimo 
| si Pogoni wynik remisowy utrzymał się 
o końca, x 


Napierała nadal mistrzem kolarskim 
Polski 


Znany na naszym terenie, dawny emi- 


mistrzo- 


przy Sądzie Najwyższym 
Tlumaczenia urzędowe: Śluby — naturalisacjo 
— sprawy sądowe — cywilne — handlowe == 


tz Porady bezpłatne u 


Dr: Leon SZELAGOWSKI 


PARIS — 3, rue Debrousze — PARIS (16-6) 
Métro: Alma- Marceau, (10 st.) 


Nie zapominajcie o odnowieniu 


stwo kolarskie Polski. Bieg został zorgani- przedpłaty za „Narodowca”* g 


zowany w ramach -„Tygodnia Morza”. Na 30 4 4 r 
startujących ukończyło bieg 15, 3 [2909999999999922 ia cirt: 


Oferty z fotogr. do „Narodowca” pod nr. 1888, 


WSPÓLNIKA z kapitałem 2 milionów frankó 
Poważne referen: wymagan 
cusku do uNarodowca. „pod r ire PANOS 


Różne 


1.wiersa (około 50 liter) k 
Ogłoszenie (conajmniej p venar 150 te. a 


Przedsiębiorstwo cementowe w Mozeli poszukaje 
w. 


imprimerie M, KWIATKUWSKI — LENS 
Travaux exécutés par des ouvriers 
syndiqués, Travallieurs du Livre 
` == À la CGT mim , 
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